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1RŁ7FTA LWOWSKA
z Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wT)ątkiem dni poświątccznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
® centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

^MiLo ad' 04 *-*zarn*eckiego 1. 8 . — Listy należy

Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcji tit aH

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e  i  z ł .  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
ni e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy l literacki*4, dodatek miesięczny do cGazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- /półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca Jo końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30  cj  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiJkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis

CZĘŚC URZĘDOWA

Ran 'Namiestnik zamianował c- k- e a
tły powiatowych: dr. Stanisława G a  w i o
O sk ieg o  i  dr. Bronisława W a rz y  c i 0 e>
k r z a m i  powiatowymi w IX-. k l a s i e  rangn
a _«■ k. asystenta sanitarnego dr. Cyry a
^•^awa H y ż y c k ie g o  c. k. koncept8 ^ 
karnym .

Pan Namiestnik przeniósł c. k. lekarza
b la to w eg o  dr. Tadeusza T e o d o r o  w ic z  
1 Przem y^an do Stanisławowa, c. k. asysi en- 
ta sanitarnego dr. Antoniego B ie s ia d z k ie -  
6 o z  Tarnowa do Bohorodezan i przy Z1B 

umiano w anego c. k. koneepistę sanitarne- 
| °  dr. Cyryla Stanisława H y i y c k i e g o  z 
B^orodczan do służby przy c- k- starostwie
^  Przemyślanach.

Pan Namiestnik zamianował ogniom' 
sttŁa 11 pułku artyleryi Ludwika H W  n e  
^°> wachmistrza iandarmeryi Franciszka &- 
^ i k a ,  podoficera rachunkowego 2  pułku u- 
lanów Gustawa P a w l i k o w s k i e g o ,  wach­
mistrza rachunkowego iandarmeryi Antonie- 
80 Z a p ł a t y  ó s k ie g o ,  podoficera rach. 57 
imłkn piechoty Tadeusza T o  b is  a i podofice- 
ra rach. 13 pułku ułanów Antoniego S n ie ż -  

a c- k. kancelistami Namiestnictwa.

U o do Lwowa, Franciszka G a w l ik a  do Li­
manowej, Gustawa P a w l i k o w s k i e g o  do 
Myślenic, Antoniego Z a p ł a t y ń s k i e g o  do 
Lwowa, Tadeusza T o b i s a  do Gorlic, a An­
toniego Ś n ie ż k a  do Bóbrki.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystentów pocztowych 
Antoniego H e i n r i c h a  z Dukli do Krako­
wa, a Leona S a l z m a n n a  z Krakowa do 
Lwowa.

CZEŚĆ N IE  U R Z Ę D O W A

Lwów, 26 października.

Ostatnie przesilenie gabinetowe w Bel­
gradzie, jeżeli oczekiwania nie zawiodą, sta­
nowić będzie ważną kartę w dziejach Serbii. 
Oto bowiem naddunajskie to królestwo, które 
w ostatnich ezasach było widownią tylu zmian 
' przewrotów, korzystając z europejskiego po­
koju, ma, według orędzia, jakie król Aleksan­
der wydał do zamianowanego właśnie szefem 
nowego gabinetu dr. Władana Georgewieza, 
przystąpić do organicznej pracy nad we- 
wi etrziiem skonsolidowaniem swych stosun­
ków, nad podniesieniem i reformą linausów, 
siły ekonomicznej i militarnej. Zadaniem no­
wego rządu jest przekształcić Serbię w silny
i godny zaufania czynnik pokoju i porządku 
na półwyspie bałkańskim, — a na wewnątrz 
uspokoić namiętności polityczne i tak przygo­
tować teren, aby rozstrzygnięcie kwestyi 
konstytucyjnej stało się możliwem w drodze 
legalnej. Zadanie to niezawodnie wielkie i 
trudne, — to też król Aleksander w orędziu

swein zapewnia nowy gabinet, iż może liczyć na 
ciągłość tego systemu rządowego oraz na to, 
że gabinetowi będzie pozostawiony czas, po­
trzebny do przeprowadzenia zadania. Program 
rządowy, niezwykle trzeźwTy, poważny i głę­
boki, zakreśla nowemu rządowi sam król, 
„któremu Serbia jest nad wszystko drogą**, i 
którego ideałem jest Serbia silna i poważna.4*

Oto ów odręczny list młodego króla do 
nowego prezesa gabinetu, wystosowany pod 
dniem 21 p ździernika b. r..

„Kochany Władanie Gorgjewiczu ! Osta­
tnie wypadki na Wschodzie i niejednokrotnie 
objawiona przez całą Kuropę wola utrzyma­
nia pokoju, stworzyły dla Serbii możaość i 
obowiązek, aby wszystkie siły poświęcić zała­
twieniu kwestyj, które mogą zabezpieczyć jej 
iiuaasowa, ekonomiczną i wojskową potęgę. 
Z tego okresu zabezpieczonego pokoju w Eu­
ropie musi Serbia wyciągnąć tę korzyść, aby 
z płonnych walk politycznych stronnictw, walk 
na które straciła aż nadto wiele drogocenne­
go czasu, dla swojego narodowego i państwo­
wego postępu wydobyć się wreszcie, porządek 
i sprawiedliwość w kraju silnie utwierdzić, 
jakoteż przez sumienną, bezstronną admini- 
stracyg i przez nienaganne sądownictwo do­
wieść, że w Serbii prawo jest najwyższym 
rozkazem. Przez sumienne wypełnianie wszy­
stkich państwowych zobowiązań, przez rozwią­
zanie kwestyi urzędników państwowych, przez 
reformę, szkolnictwa, któraby uwolniła klasy 
wykształcone od konieczności szukania środ- 
kiw cło życia tylko i jedynie w służbie pań­
stwowej; przez poważną pracę nad wewnę- 
trzą konsolidacyą i postępem Serbii; przez 
przekształcenie naszej ojczyzny na pewny i 
silny czynnik pokoju i porządku na półwy­
spie bałkańskim — damy dowód, ie Europa 
w swoich wysokich cywilizacyjnych zada­
niach zawsze na Serbię liczyć może. W ten spo­
sób przyjaźń całej Europy zachowamy, utwier­
dzimy, a zarazem okażemy, że o interesach 
Serbii bez Serbii nie można rozstrzygać. Przez I

taką pracę przyczynimy się silnie do uspoko­
jenia politycznych namiętności w kraju i stwo­
rzymy możność odpowiedniej decyzyi w sprawie 
rsformy konstytueyi. Każde inne rozwiązanie 
byłoby jednostronne i z żywotnymi interesami 
kraju sprzeczne. Dla mnie jest Serbia droższą 
ponad wszystko inne. Silna i poważna Serbia 
jest moim ideałem, który odziedziczyłem po 
przodkach i któremu całe życie chcę poświę­
cić. Liczę na pańską wypróbowaną miłość 
ojczyzny i wierność królowi, powierzam panu 
ciężkie, iecz zarazem zaszczytne zadanie utwo­
rzenia rządu, któryby wyżej objawione za­
miary podzielał. Zadania mojego nowego rządu 
są tak wielkie, że spełnić ich niepodobna bez 
zapewnienia ciągłości w kierownictwie spraw 
państwowych i bez potrzebnego na to czasu. 
Zapewniam mojemu nowemu rządowi tę cią­
głość systemu rządowego i dla skutecznego 
rozwiązania tych ciężkich zadań konieczny 
czas. Szczerze życzliwy Aleksander“.

Ażeby zakreślony w tern orędziu pro­
gram módz wprowadzić w życie, król Ale­
ksander powołał do steru gabinet, o chara­
kterze neutralnym, rząd, którego szef cieszy 
się zupełnem zaufaniem korony, a który daje 
gwarancyę, że w ciągu lat potrafi zadanie 
swe przeprowadzić spokojnie i ostrożnie. Oso­
bistość dr. Władana Georgiewicza, poważna i 
sympatyczna, jest najsilniejszą tego rękojmią. 
Dawniej członek parlyi postępowej, obecnie 
ten przedstawiciel zachodniej kultury w Ser­
bii jest neutralnym, — a jak wielką wagę 
przywiązuje ou sam i jego król do kwestyi 
stosunków zagranicznych, dowodzi tego oko­
liczność, że tekę tę zatrzymał dr. Georgiewicz 
dla siebie. Nowy minister skarbu Popowicz 
piastował teki oświaty i finansów w dawnych 
postępowych gabinetach Garaszaaina i Nowa- 
kowicza. Minister spraw wewnętrznych Ando- 
uowicz skłania się ku liberalnemu obozowi. 
Minister handlu Lozanicz, profesor chemii na 
Uaiwersyteeie w Belgradzie, należy do neu­
tralnych polityków. Minister sprawiedliwości

KRZYŻACY
h i s t o e t c z n a

PEZEZ

WENRYKA SIENKIEWICZA.

i.
(Ciąg dalszy).

? ' edy tam wróci?
Hńzie u a • jeśli nie wytrzymasz, to ci uie 
^wi ; 7 Ływdy. Ale tymczasem powtórz opa- 
^  1 Echow i tn «* »: -  ■

wi j -Ale tymczasem powtórz opa-
^  Sniftu/ w* *;o’ c0 c* mówię. Niechby ta 

10 na Zbyszka choć trochę pofoigo-

ffa8oblT ,°'ie  mam mówić ? Tatuś więcej 
?ńniez Ni, niż gniewni, ale przy opaeie i wspo- 
j Dam 0 . Zbyszku nieprzezpieeznie. Dał ci on 

1 tatusiowi za tego pachołka, którego 
posłałam.

Za jakiego pachołka ?
Wiecie.... Był tu u nas Czech, co 

ê °łek  ̂ k im ali pod Bolesławcem, dobry pa- 
Tatua m- wierny- Wołali na niego Hlawa.

dali do Posłngi Do się powiadał 
^oiozk^111 woł°dyką, a ja  dałam ci mu
*by $ godną i posłałam go Zbyszkowi,

i strzegł go w przygodzie, 
ei czego, żeby dał znać.... Dałam
Sa zb trzosik Qa drogę, a on zaprzysiągł mi 

duszy, że do śmierci będzie
°Wl wiernie służył.

Płać! r vMoJaż ty dziewczyno! Bóg ci za- 
^ycn się nie przeciwił ?

— Co się nie miał przeciwić ? Zrazu 
całkiem tatuś nie pozwalali, dopiero jak wzię­
łam go pod nogi podejmować, tak i stanęło 
na mojem. Z tatusiem nijakiego kłopotu nie 
masz ale jak opat zwiedział się o tem od 
swoich skomorochów, w mig pełniuśką izbę 
nakiął, i taki był sądny dzień, że tatuś do 
stodół uciekli. Dopiero wieczorem ulitował się 
opat moich łez, i jeszcze mi paciorki poda­
rował.... Ale ja rada byłatn pocierpieć, byle 
Zbyszko poczet miał większy.

— Jak mi Bóg miły, tak nie wiem, czy 
więcej jego miłuję, czy ciebie, ale on i tak 
poczet wziął zacny — i pieniędzy też mu da­
łem, choć nie chciał ... No, Mazury p r z e c i e  
nie za morzem....

Dalszą rozmowę przerwało im ujadanie 
psów, okrzyki i odgłosy trąb mosiężnych przed 
domem. Usłyszawszy to, Jagienka rzekła:

— Tatuś i opat wrócili z łowów. Pójdźmy 
na przyłap, bo lepiej, żeby was opat pierwej 
zdaleka uwidział, nie zaś znienacka w izbie.

To rzekłszy, wyprowadziła Maćka ua 
przyłap, z którego ujrzeli w podwórzu na śniegu 
kupę iudzi, koni, psów, a zarazem pobodzoue 
oszczepami lub postrzelone z kuszy łosie 
i wilki. Opat, ujrzawszy Maćka, zanim jeszcze 
zsiadł z konia, cisnął w jego stronę oszcze­
pem, nie dlatego wprawdzie, aby go ugodzić, 
ale by w ten sposób tem dowodniej swą za­
wziętość przeciw Bogdanieekim ludziom oka­
zać. Lecz Alaćko skłonił mu się zdała czapką, 
jak gdyby nic nie zauważył, Jagienka zaś nie 
zauważyła tego istotnie, gdyż przedewszystkiem 
zdumiała ją obecność dwóch jej zalotników 
w orszaku.

— Są Cztan i Wilk ! — zawołała — mu­
sieli się w boru z tatusiem zdybać.

A Maćka aż zakłóło coś w dawnej ra­
nie na ich widok. W lot przez głowę prze­
biegła mu myśl, że jeden z nich może dostać 
Jagienkę, a z nią Moczydoły, opatowe ziemie, 
bory i pieniądze.... I  żal wespół ze złością 
chwyciły go za serce, zwłaszcza, że po chwili 
ujrzał rzecz nową. Oto Wilk z Brzozowej, choć

z jego ojcem chciał się niedawno opat poty­
kać, skoczył teraz do jego strzemienia, aby 
inti pomódz zsiąść z konia, on zaś zsiadając, 
oparł się przyjaźnie na ramieniu młodego 
szlachcica.

Pogodzi się opat ze starym Wilkiem 
takowym sposobem, — pomyślał Maćko — że 
za dziewczyną odda bory i ziemie.

' Lecz przerwał mu owe przykre myśli 
głos Jagienki, która w tej samej chwili rze- 
k ła :

— Wygoili się już po Zbyszkowem bi­
ciu, ale choćby tu co dnia przyjeżdżali —  nie- 
doezekauie ich!

Maćko spojrzał — twarz dziewczyny była 
rumiana zarówno z gniewu, jak i zimna, a mo­
dre jej oczy iskrzyły się gniewem, pomimo 
iż wiadomo jej było dobrze, że Wilk i Cztan 
za nią właśnie ujęli się w gospodzie i przez 
nią zostali pobici.

Więc Maćko rzek ł:
— B a ! uczynisz, co opat każe.
A ona na to z miejsca :
— Opat uczyni, co ja zechcę.

. u Miły Boże! — pomyślał Maćko — i ten 
głupi Zbyszko takiej dziewki odbieżał!“

II.
A tymczasem „głupi Zbyszko1* wyje­

chał był z Bogdańca istotnie z eiężkiem ser­
cem. Naprzód było mu jakoś obco i nieswo­
jo bez stryjca, z którym dotychczas od da­
wnych lat się nie rozłączał i do którego tak 
nawykł, że sam teraz dobrze nie wiedział, 
jak się bez niego i w podróży, i na wojnie 
obejdzie. Powtóre żal mu było i Jagienki, 
bo chociaż mówił sobie, że jedzie do Danusi, 
którą miłował z całej duszy, jednakże bywało 
mu tak dobrze przy Jagience, iż teraz dopie­
ro uczuł, jaka przy niej była radość, a jaki 
bez niej może być smutek. I aż sam się dzi­
wił swojemu żalowi, a nawet się nim zanie- 
poKoił, bo żeby to tęsknił po Jagience, jak

brat tęskni po siostrze, nieby to było. Ale 
on spostrzegł, że mu się „cni** za tem, by 
ją przed się pod boki brać i na konia sa­
dzać, albo z kulbaki zdejmować, by ją przez 
strugi przenosić, wodę jej z warkocza wykrę­
cać, by z nią po lasach chadzać i patrzyć na 
niąi i „uradzać1* z nią. Tak zaś do tego 
przywykł i takie mu to było miłe, że gdy 
teraz poc-zął o tem myślić, zaraz się zapa­
miętał i całkiem zapomniał, że w długą dro­
gę aż na Mazury jedzie. a natomiast stanęła 
mu w oczach ta chwila, gdy Jagienka dała 
mu pomoc w lesie, gdy się z niedźwiedziem 
borykał. I zdało mu się, że to było wczoraj, 
jak również, że wczoraj chodzili na bobry do 
Odstajanego jeziorka. Nie widział jej przecie 
wówczas, gdy się wpław po bobra puściła, 
a teraz zdało mu się, że ją widzi — i zaraz 
poczęły go brać takie same ciągoty, jakie 
brały go parę tygodni temu, gdy wiatr na­
zbyt z Jagienkową suknią poswawolił. Potem 
zaś przypomniał sobie, jak jechała wspaniale 
przybrana do kościoła w Krześni, i jak się 
dziwił, że taka prosta dziewczyna naraz wy­
dała mu się niby dwornie jadące wysokiego 
rodu paniątko. Wszystko to sprawiło, że koło 
serca zaczęło mu się czynić jakoś bałamu­
tnie, zarazem błogo i smutno i pożądliwie, 
a gdy jeszcze pomyślał, że byłby z nią 
mógł uczynić, co chciał, i jak ją  też ku nie­
mu ciągnęło, jak mu patrzyła w oczy i jak 
się do "niego garnęła, to ledwie że na koniu 
mógł usiedzieć. „Niechbym jej był gdzie do­
padł i choć pożegnał, a objął na drogę, — 
mówił sobie, — możeby mnie było popuści- 
łou — ale wnet uczuł, że to nieprawda i że 
nie byłoby go popuściło, gdyż na samą myśl 
o takiem pożegnaniu poczęły mu skry po 
skórze chodzić, chociaż na świecie był przy­
mrozek.

(C iąg dalszy nastąpi).



Kosta Christicz, dotychczas poseł w Bukare­
szcie, jest synem Mikołaja Christicza, który 
kilkakrotnie stał na czele gabinetów, tworzo­
nych z pomocą partyi postępowej. Członkiem 
jej był także minister oświaty Andra Gieor- 
giewicz, profesor wyższej szkoły technicznej. 
Zi neutralnych uważani są również minister 
robót publicznych pułkownik Atanakowicz i 
miuister wojny pułkownik Vukowicz. Z rady 
kalislów, z tego stronnictwa, zatem które jest 
obecnie najsilniejsze w Serbii, nie wszedł ani 
jeden w skład gabinetu a zwalczanie radyka­
lizmu należy widocznie także do programu 
rządowego.

Co do przyczyn ostatniego przesilenia, 
niestwierdzone informacye upatrują je po czę­
ści w kwestyach zasadniczych, po czgśei w po­
wodach, natury osobistej, drobiazgowej. Naj­
ważniejszą przyczynę stanowi kwestya kon­
stytucyjna i kwestya polityki zagranicznej. Co 
się tyczy pierwszej, Simioz, jakkolwiek sam 
nie należał do obozu radykalnego, chciał się 
jednak liczyć z dążeniami tego najsilniejsze­
go obecnie w Serbii stronnictwa i poczynił 
mu pewne obietnice w tym kierunku, że po­
stara się o zakończenie prowizoryum, w ja ­
kiem sprawa ta w Serbii obecnie się znajdu­
je od zamachu stanu w r. 1894, kiedy to 
król Aleksander zniósł konstytucyę, nadaną 
w roku 1888 przez króla Milana, a przywró­
cił dawną konstytucyę z roku 1869. Obowią­
zująca teraz konstytucya przyznaje królowi 
prawo mianowania części skupczyny, a nadto 
poddaje surowszej kontroli rządowej adrnini- 
stracyę gminną, zgromadzenia, stowarzysze­
nia i prasę. — Stronnictwo radykalne napie­
ra też oddawna na usunięcie tych postano­
wień, i Slmicz to obiecywał. Tymczasem je­
dnak król Aleksander przekłada pozytywny 
program pracy nad jałowe walki parlamen­
tarne i kwestyę konstytucyjną wykreślił z 
programu. —  Także w dziedzinie polityki za­
granicznej usiłowania Simicza o utworzenie 
związku państw nadbałkańskich okazały się 
płonnemi i rozbiły się o sprzeczność in­
teresów między Serbami a Bułgarami w 
Macedonii, a znana wspólna nota Mini­
strów spraw zagranicznych austro-węgierskie- 
go i rossyjskiego, hr. Gołuchowskiego i hr. 
Murawiewa z czasów pobytu Najjaśniejsze­
go Pana w Petersburgu wykazała tern jaskra­
wiej jej błędy i bezpłodność. Również nie­
fortunnymi okazały się zabiegi o uzyskanie 
dla króla Aleksandra ręki jednej z księżni­
czek czarnogórskich, a sprawa ta miała do­
prowadzić nawet do osobistych, ostrych starć 
między Simiczem a b. królem Milanem. Nadto, 
według doniesień z Paryża, podczas pobytu 
króla Aleksandra w Biarritz, gabinet serbski 
wysłał własnowolnie do Paryża oficera, który 
miał obstalowaó u rządu francuskiego znaczną 
ilość karabinów nowego systemu. Król dowie­
dział się o tych układach dopiero po przy- 
jeździe do Paryża i telegrafował natychmiast 
do Simicza z zapytaniem, zkąd wydobędzie 
kwotę potrzebną na zapłacenie zamówienia. 
Simicz odpowiedział, że grupa francuskich ka­
pitalistów obejmie zapewne resztę serbskiej

pożyczki. Król przekonał się jednak, że fran­
cuscy linansiści wcale nie mają zamiaru za­
jąć się emisyą serbskiej pożyczki, a minister 
Hanotaux wprost oświadczył, że sprzedaż broni 
może nastąpić tylko za gotówkę. Samowolne 
i kompromitujące powagę monarchy postępo­
wanie gabinetu Simicza tak oburzyło króla 
Aleksandra, że już w Paryżu postanowił dać 
mu dymisyę, i zamiar ten wykonał zaraz po 
powrocie do Belgradu.

Obecnie Serbia rozpoczyna nowy okres: 
wypada jej życzyć, aby okres ten spełnił ocze­
kiwania, wyrażone w liście królewskim.

1 Królestwa Polskiego.

(Jubileusz ks. biskupa Kulińskiego. — Kwestya 
koncesyi na teatr prywatny. — Sprawa Polite­
chniki. — Zmiany osobiste. — Modlitwy w szko­

łach. — Czytelnie ludowe).
W Kielcach obchodzono w dniach osta­

tnich z wielką uroczystością ćwierćwiekowy 
jubileusz biskupi ks. Tomasza Kulińskiego. 
Urodzony dnia 23 grudnia 1823 roku w 
Ćmielowie, ukończywszy ze świetnym rezul­
tatem gimnazyum, wstąpił w roku 1843 do 
seminaryum duchownego w Kielcach, a na­
stępnie od 1845 do 1849 kształcił się w b. 
Akademii duchownej warszawskiej , którą 
ukończył ze stopniem kandydata św. teologii. 
Otrzymawszy w r. 1849 święcenia kapłań­
skie, ks. Kuliński zajmował kolejno stanowi­
sko sekretarza i regensa konsystorza, kazno­
dziei w kolegium, profesora seminaryum, sę­
dziego surogata i kanonika gremialnego. Jako 
profesor, zapalał młodych alumnów do nau­
ki i wpajał w nich cnoty, którym sam hoł­
dował, a więc pokorę chrześciańską, bogoboj- 
ność i dbałość o dobro bliźnich. Za miłość 
alumni przewodnikowi płacili niwzajem mi­
łością synowską i przywiązaniem, które za­
chowali dlań na zawsze. W roku 1867 mia­
nowany oficyałem konsystorza, objął w roku 
1870 po śmierci ś p. ks. Majerczaka rządy 
dyecezyi kieleckiej zrazu jako prowikaryusz 
apostolski, a następnie jako administrator, a w 
roku 1872 mianowany biskupem sataleńskim 
in partibus, 3 października otrzymał konse- 
kracyę. Kiedy w roku 1883 skończyły się u- 
kłady o utworzenie odrębnej dyecezyi kiele­
ckiej, dotychczasowy jej administrator miano­
wany został biskupem kieleckim i odtąd nie 
opuszczał dyecezyi, którą gorąco ukochał, a 
która nawzajem ceniąc jego niezwykłe przy­
mioty, troskliwość o dobro wiernych i po­
wierzonych mu kościołów, odpłaca mu za 
iego uczucia równie gorącą miłością. Przez 
życie całe marzył ks. Biskup-Jubilat o wę­
drówce ad limina Apostolorum. Szczęścia 
tego dostąpił dopiero w 74 roku życia : po­
dążył w r. b. do Rzymu i u tronu Namie­
stnika Chrystusowego zaświadczył o bogoboj- 
ności swoich] dyecezyan i uzyskał dla nich 
błogosławieństwo apostolskie. Kochany przez 
wiernych ks. Biskup, który zawsze umie ich

zagrzewać do bogobojnego życia, do cnoty i 
ścisłego wypełniania obowiązków obywateli 
kraju i dobrych synów Kościoła, wywiera na 
nich wpływ wielki. Niedawno przybywszy 
do Niwki na wizytę pasterską i dla aktu po­
święcenia kamienia węgielnego pod budowę 
nowej świątyni, ks. Biskup zastał strejk gór­
ników. Nikt ich nie wzywał na powitanie 
swojego pasterza, a jednak wszyscy stanęli 
jak jeden mąż, a kiedy on, gorąco umiłowa­
ny, przemówił do nich, kiedy zganił ich po­
stępowanie, łzy zabłyszczały w ich oczach : 
wszyscy rzucili się do stóp jego i nazajutrz 
w kopalni nie brakło już górników; wszyscy 
stanęli napowrót do pracy.

Dnia 23 b. m. w południe ks. biskup To­
masz Kuliński przyjmował życzenia parafian, 
oraz włościan, którzy przybyli w swoich stro­
jach krakowskich; deputacya ofiarowała ks. 
biskupowi dywan do kaplicy domowej, Dele- 
gacya kieleckiego Towarzystwa dobroczynno­
ści ofiarowała ks. biskupowi jako swemu pre­
zesowi, wspaniale oprawne dzieła Yeuillota 
z odpowiednią dedykacyą. Deputacya od oby­
wateli miasta ofiarowała pastorał srebrny. Ks. 
biskupowi składali życzenia: palestra kiele­
cka, dyrekcya szczegółowa Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, następnie urzędnicy z 
gubernatorem kieleckim na czele. 0  godz. 2 
po południu przybył do Kielc ks. biskup Be- 
reśniewicz z ks. Petrykowskim, o godz. zaś 
4 ks. arcybiskup warszawski Popiel z ks. Ja­
czewskim. Na dworcu kolejowym ks. bi­
skupów witał ks. biskup Kuliński i delega- 
cya miasta. Przemawiał adwokat Dunin. Uli­
ce przepełnione były publicznością. Księży 
zjechało 150. O godz. 5 min. 30 po południu 
jubilat przyjmował życzenia duchowieństwa 
dyecezyalnego kieleckiego. Przemawiał dzie­
kan kapituły kieleckiej ks kanonik Witkow­
ski. Przeor 00. Paulinów z Jasnej Góry, ks. 
Reyman, przywiózł w darze dla jubilata obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej w bogatej o- 
prawie. O godz. 6 minut 30 wieczorem ks, 
biskup Kuliński przyjmował życzenia ducho­
wieństwa z innych dyecezyj. W niedzielę ra­
no odbyły się uroczyste nabożeństwa, a o 
godz. 4 po południu w pałacu biskupim od­
był się obiad na 200 nakryć, wczoraj w po­
niedziałek zaś obiad kapituły w refektarzu 
seminaryum; dziś we wtorek na cześń jubi­
lata odbędzie się raut u prezesa dyrekcyi 
szczegółowej Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, Wielowieyskiego. Duchowieństwo ofia­
ruje ks. biskupowi Kulińskiemu szaty pontyfi- 
kalne wartości 2000 rs. Gazeta Kielecka o- 
fiarowała jubilatowi numer jubileuszowy na 
atłasie.

Donieśliśmy już, że zabiegi o uzyskanie 
koncesyi na prywatny teatr polski w War­
szawie nie odniosły rezultatu podobnie jak 
takie same zabiegi o koncesyę na prywatny 
teatr rossyjski. O koncesyę na teatr polski 
ubiegał się autor dramatyczny, młody i do­
tychczas mało znany, p.  Ronikier i był pe­
wnym, że ją  otrzyma. Korespondent Dzien­
nika Poznańskiego podnosi, że wobec zwię­
kszającej się ludności Warszawy i drogich

cen w teatrze rządowym, scena p°Pu 
niskiemi cpnami miała istotnie racyg ŝ v  
Ks. Imeretyński nie chciał sam o tej 
wie zadecydować i powołał sobie dc  ̂ ^y 
siedmna.ście osób, jednakże wyłą0Zllie j jroj' 
sokich dygnitarzy sfer urzędniczych gjo' 
skowych. Podobno znaczną większoscł 
sów oświadczono się przeciwko nowe 
trowi. „Nie sądzę jednakże — P1S* w®W' 
mniany korespondent — aby tem sP j g0i t f  
ła zasadniczo przesądzona. Jedno z p 
godniowych podało wiadomość, że p- ^ ^  
kier zamierzał koncesyę. skoro j$ °. j t^ 1 
odsprzedać. Nie wiem, czy istotnie f  Q f  
zamiar, ale sądzę, ze gdyby cbodz paU 
stawienie nowego teatru i uzysk®1* 
koncesyi, byłoby niezbęduem, ahy • j^yd1' 
czyniła jakaś grupa osób p<ważn 
przedstawiających pewne gwaran°y ^  
ryalne i moralne, iż rzecz należyci6

- A t l
I J t t l l i t f  I UlUiaJUtJ, LL nc**v»-v - £1/*- |
wprowadzić zdołają. Podobno znan amier 
dyopi.earz, p. Kazimierz Zalewski, z 
połączyć się z p. Ronikierem, al0 J ]jvf8jj' 
że p. Zalewski posiadałby wprawdz1 0(p
fikacye na kierownika sceny, nie
siębiorcę. Aby atoli samej spraw ^  oi' 
skredytować, potrzeba przedewszys . ga[Dj) 
powiedzialnego przedsiębiorcy, jn®? ‘
idei więcej można zaszkodzić, aniżeh P

Korespondent ten dowiaduje .Lgi'®^ 
że przed kilku dniami u ks. ^j^jLgty8 C  
była też na porządku dziennym *w 
litechniki w Warszawie, która 8 Am10Pj o 
popieraną i zdaje się, że jest n® . 
drodze. Sprawa to dla całego^ kraĵ do
w ażna; 
warszawskiego

z Petersburga telegrafują ifi*nis!0 
^kiego Słowa, że rossyjski0 ,jgtojl8“* 

stwo oświaty wydeleguje w końcu 
r. b. do Warszawy i Odessy ekspertó b p ,#  
zebrania danych, dotyczących 
wyższych technicznych zakładów n®u - jtr°'
7diłH*/»7V/4 iorłnfl.Lr na 1̂ 17x7 70 Z 0**Ul  $Zaznaczyć jednak należy, ze * t’~(r\0sy, r \  
ny podnoszą się także naUrczy^e ® 
politechnika została założona nie 
wie lecz w Lodzi. Rzeczn kiem ty? „jeE0̂ , 
jest Lodeer Zeitung a popierają Je ^  jnte 
pisma rossyjskie. chociaż nszystzo, j okOj 
res przyszłej instytucyi naukowe], J po 
liczność, że Warszawa nie ustępuj0 , 
względem przemysłowym a po®1® „oh*,
zbiory, biblioteki, muzea i t. d„ któ 6 \  W  
bne będą dla słuchaczy politechm 
rycli w Łodzi nie ma, przemawia z® 
politechnika powstała w WarszaWi0- r0spoA 

Wspomniany już poprzednio . 
dent potwierdza także, że dzięki 
księcia Imeretyńskiego nadeszły z 
ga informacye, iż rozkaz carski, u ^
odprawiania modlitw według obrzą1® ^ spr 
go wyznania, należy tlómaczyć v,re&
sób, że modlitwy dla katolików ^
warszawskiego okręgu naukowego 
odmawiane po polsku. Również P° DOwst*’ 

znaną informację K raju. że D0V,y„,p ł/
jąee czytelnie ludowe dostaną się P
inteligencji wiejskiej. if>nie .

Dalej pewną jest rzeczą ustąp ^ 1  
chętnego Polakom gubernatora w»rS
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SZALONA
N A Ś L A D O W A N I E  Z F R A N C U S K I E G O .  

I.
(Ciąg dalszy).

Hrabia pochwycił to spojrzenie , tak 
samo, jak pochwycił najdrobniejsze oznaki tej 
dzieweczki, uwięzionej w jego ramionach. 
Włosy jej, unoszone powiewem spowodowa­
nym szybkością tańca, pieściły go po twarzy, 
woń ich odurzała go zw olna; widziane zbli- 
ska oczy jej, o których sądził, że są błęki­
tne, jak oczy wszystkich prawie blondynek, 
były w istocie zielonawe, mieniące się, ciemne, 
niezgłębione, w których spojrzenie jego się 
gubiło. O ileż były piękniejsze, gdy widział 
je dziś z rana, w blasku słońca, błyszczące fi­
glarnie, podczas gdy żartowała z doktorem, 
prowadzącym całą karawanę gości na drodze 
do R evars! Obecnie unikały jego oczu.

— Możebyśmy spoczęli ? -  zapytał po­
ważnym i harmonijnym głosem.

Ale ona odrzekła z żywością:
— Nie, nie, nie jestem zmęczona.
Gdyby się zgodziła na przystanek, choćby

najkrótszy, rozmowa stałaby się nieuniknioną 
i jakiby nie był jej przedmiot, nie śmiałaby 
odpowiedzieć ani słowa, ona, która nieraz tak 
się bawiła głupotą swoich tancerzy. Lepiej 
było już kręcić się aż do końca w milczeniu, 
jak bierny liść, porwany trąbą nadpowietrzną. 
Nie rozróżniała już ani pani Aubin, ani lady 
Walford ani żadnej z osób w około; śliczna 
i fantastyczna para sama tylko wirowała w 
wielkiej sali, a wszyscy inni zatrzymali się 
ciekawi, może zazdrośni.

— Wspaniały} mężczyzna! — rzekł do 
doktora Aubin d’Erquy, ukazując tancerza swo­
jej córki.

— Niebezpieczny, uprzedzam pana. Nie 
ja go zaprezentowałem pannie Laurze. Jako 
przyszły ojciec rodziny, nie byłbym przyłożył 
ręki do tego porwania.

— O ch! porwanie, które trwa przez 
przeciąg walca.... Zresztą i ta chwila wystar­
czy dla Laury, aby wynalazła w nim jaką 
śmiesznostkę. Moja córka nadzwyczajnie lubi 
sobie żartować z ludzi !

— W takim razie ona pierwsza zażar­
towałaby z Mateusza Tzćrenyi. Znam go do­
brze, o tyle, o ile znać można ludzi tej nie­
pohamowanej rasy, sentymentalnej i szalonej 
zarazem, różniącej się pjd  każdym względem 
od naszej, pomimo, że sympatycznej dla nas. 
Spotykaliśmy się z sobą na bulwarach; spo­
tykaliśmy się przedewszystkiem przedtem, nim 
się ożeniłem. Tutaj, bakarat przyciąga go co 
roku prawie. Jest to najniepoprawniejszy gracz! 
Lubi także muzykę. Moja żona przebacza mu 
wszystko inne z powodu tego upodobania i 
zaprasza go do nas czasami, gdy się tu spo­
tkamy. Z Aix jedzie do Sason, a wraca przez 
Monte Carlo. Cóż pan chcesz ? Bezczynność, 
narzucona pomimo jego woli, organizacji ży­
wej, gwałtownej, nieokiełznanej, stworzonej do 
czynu, wielkie wysiłki, wielkie poświęcenia....

Z tego wychodząc, doktor, który lubił 
opowiadać, skreślił w stylu epickim ogólną 
bistoryę rodu Tzerenyich, składającego się z 
całego szeregu patryotów, sławnych pogrom­
ców Turków, którego niezliczone gałęzie 
miały polnych marszałków, książąt-prymasów, 
palatynów i t. p.

— Mateusz Tzórenyi, ciągnął doktor, 
ostatni z rodu, bywa wspaniały, gdy zacznie 
opowiadać niezliczone czyny swoich przodków, 
jak to nazywa, ich martyrologią. Kołysany w 
dzieciństwie odgłosem wojny, która go elek­
tryzowała, wzrósł pośród żałoby i ruiny na­
dziei swojej ojczyzny. Matka jego, z powodu 
straty męża, poległego pod Temeszwarem, 
straciła rozum i nie była w stanie syna wy­
chowywać ; przybył on do Paryża nadto mło­
dy, nadto usposobiony do wybryków, posia 
dając za mało środków do zadowolenia swoich |

pragnień. Zaród na bohatera, który tkwił w 
jego naturze, wyczerpał się w takiem życiu.... 
Hrabia Mateusz posiadał więcej pojedynków 
i awantur miłosnych, aniżeli przeciętnemu 
człowiekowi wolno. Mówńą, że jest zadłużony 
po uszy.... i tak być musi.... umie sobie ra­
dzić, zresztą..,, ale jaki będzie tego koniec? 
Gdyby mi powiedziano, że teraz, po skoń­
czonym w'alcu, wezwawszy św. Szczepana 
na poinoc, palnął sobie w łeb, aby uwol­
nić się od swoich wierzycieli, nie bardzo 
bym się dziwił. A tymczasem, należy do 
klubu, co mu nadaje piętno elegancyi i sza­
cunku, co odpowiada za wszystko, i bardzo 
dobrze znajdował się na wojnie, w korpusie 
niewiem już jakich wolnych strzelców. Ale 
przepraszam!... moja gadanina nie wydaje 
mi się pana bardzo zajmować; nie słucha 
mnie pan.

Pan d’Erquy zadrżał, jak człowiek, któ­
ry powraca z daleka.

— Historya pańskiego Węgra ?... Cieka­
wa, bardzo ciekawa!... Ale, powiedz mi pan, 
kto jest ta dama w czerni; siedzi w trzecim 
rzędzie, druga w' szeregu?

— To na nią pan patrzył z taką uporczy­
wością? Doprawdy, że nie warto, aby się pan nią 
tak zajmował. Stara panna, zdaje mi się.... 
z prowincyi.... nie należy do moich chorych
i nigdy jej tutaj nie widywałem, aie każdego
rana można ją spotkać w salach inhalacyj­
nych, gdzie siedzi z cierpliwością cala go­
dzinę, zajęta robotą. Ktoś wymówił przedemną
jej nazwisko: Kervan.. . Kerlan....

— Panna de Kerlan! — powtórzył w 
zamyśleniu pan d’ Erąuy — tak, z pewno­
ścią.

— Ozy pragnąłbyś pan może przypa­
dkiem zostać jej zaprezentowanym ? — zapy­
tał doktor, śmiejąc się.

— Nie, nie potrzeba.... Jakże tutaj go­
rąco !

— Niech pan wróci do córki, która na­
reszcie wyrwała się ze szpon swego Węgra 
A przecież nie odczepia się od niej, ten hul- 
ta jL . Zasiadł obok mojej żony.

— Laura mnie nie potrzebuj0^ ,  
wną opiekę pod skrzydłami pani rZypr°

— A więc pozwól mi PaD. JLy ^  . i 
dzić sobie Berneufa. malarza, k 
trzęsie, takby chciał poznać się 1 ^  
nie tylko on sam jeden! Och! bą<*
kojny, nudziarze zostaną usunię01- g0̂ ,je

— Innym razem, jeżeli Pa“ 
czy. Zobaczę się, z przyjemnośoią ytoH 
przyjaciółmi, ale dzisiaj, migrena P n4(j 
mi odbiera.... Nie można zapaQOff,?na to 
greną, pan wie o tem? Szkara

roba‘ to— I bez lekarstwa. niosteiy> i
ko co się używ7a, na nic się n 'e P L
na krótką chwilę. Umysłowa PraC 
tchnienia usposabia do tego, a pot0^ 
ciłem już na to paiLką uwagą J
palenia cygar, za nadto czarnej ka ^  p0̂ ,  
docznie zmienił się pan na do *
chwili. Niechże pan idzie położyć S-S 
odwieziemy pannę Laurę.

— Spróbuję najprzód ^ P ^ ^ b ę d * '0 
powietrza 1 samotności. Widzi pa '
doskonale na tej galeryi. . „ar8Pe <f

,zedł już jednemi z 
wych na szeroki kryty balkon. u(jai ,,
„ !HJ5Zedł J0<łneaii z drzwi p -  „ 
około L T rokl kr.Yty balkon, hięf^f
w zakatek" . domu. Szybko «
zykj an i ^  zu> nie dochodził ani odg ^o
3 ’ a n i™ ł o  k  z sa]i . 0pjerając

ni stał długo przy balustradzie-
ma n  7°nhby\ W is|tociV ona, Nona! l  !je g r  

^  R a c z y ł. Matka jego, zamek ^  *
vault

zym, a m  s w ia u u  i ;u i ip  £ .-,.*>1 - . „ j /
na dłoni stał długo przy balusti® oit’®0

*

gdzie się urodził, ciasny “ Y-ty, A  
którym tak długo pozostaw-ał zam® * 
dławił swoje nudy, ambieye, buQ( ’w P^jj 
kio wyruszenia swojej ogranicz)11 ^
wach młodości, ukazywały mu f^gurni0*1'*!^ 
obliczem, budząc w nim wyrzuty ^porn1* 
zarazem pociąg nieopisany hvja 
przeszłości; pomimo, że ona 3 
smutna... ..

(Ciąg dalszy nastąp1)-



też nikt tak dalece R\e 
^suwat.
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— Ujeżdżalnia „Sokoła dotąd pro 
wizoryczna przy drodze Wuleckiej, przeniesioną 
zostanie w pierwszych dniach przyszłego mie­
siąca do nowo zbudowanego budynku na gruncie 
przez gminę ofiarowanym obok parku Łyczaków 
skiego.

— W zakładzie ubezpieczenia ro­
botników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie, zgłoszono w III kwartale 1897 
ogółem 482 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 313 spraw wypadkowych, a tytułem rent 
wypłacił w III kwartale 1897 : ascendentom 408 
zł 63 ct. | przemijająco niezdolnym do zarobko­
wania 8277 zł. 14 et., stale niezdolnym do za- 
robkowania 18.154 zł. 8 ct.; wdowom 3311 zł. 
6 ct., sierotom 4783 zł. 85 ct.

Tytułem odprawy wypłacił zakład wdowom 
467 zł. 64 c t , tytułem kosztów pogrzebu 410 
zł., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
1973 zł. 44 ct. Wypłacono nadto wartość ka­
pitałową rent 195 zł. 97 ct.

Ogółem wypłacił zakład w III kwartale 
1897 r. 37.981 zł. 81 ct. Na pokrycie wyna­
grodzenia rent powyższych i ich wartości kapi­
tałowych wpłynęło w tym roku tytułem premii 
ogółem 128.439 zł. 77 ct.

— Na poufnein posiedzeniu Rady 
miejskiej składał wczoraj sprawozdanie ze swych 
czynności prof. dr. Ciesielski, piastujący urząd 
delegata Rady miejskiej do c. k. Rady szkolnej 
krajowej.

—  Rówieśnik Ojca Św. Dzienniki war­
szawskie donoszą: W tych dniaoh p. Joachim 
Krajewski, niegdyś właściciel dóbr w kaliskiem, 
otrzymał z Watykanu z kancelaryi papieskiej 
zawiadomienie, podpisane przez kardynała Ram- 
pollę, o udzieleniu mu przez Ojca św. błogosła­
wieństwa apostolskiego.

Błogosławieństwo to p. Krajewski otrzymał 
jako rówieśnik i imiennik Papieża, urodził się 
bowiem dnia 2 marca 1810, to jest w tym sa­
mym dniu i roku, w którym przyzszedł na świat 
Joachim Wincenty Pecci, obecnie Jego Świąto­
bliwość Leon XIII.

Nadto wnuczka p. Krajewskiego, pani R., 
która niedawno bawiła w Rzymie i uzyskała 
audyencyę w Watykanie, przywiozła swemu 
dziadkowi ofiarowany dlań przez Ojca św. różaniec.

|  Zmarli w ostatnich dniach: W Łabi­
szynie, w Ks. Poznańskiem, ks. Ludwik Ziętkie- 
wicz, dziekan i proboszcz, b. poseł na Sejm ber­
liński, dawniej długoletni proboszcz w Obiezierzu.

W Czernioweach Robert Prokopowicz, kon- 
trolor pocztowy, przeżywszy lat 56.

W Stanisławowie Edward Ogończyk Grot- 
kowski, rewident dyrekcyi kolei państwowej w 
Stanisławowie, przeżywszy 64 lat.

—  50-letni jubileusz kapłański obcho­
dził dnia 20 b. m. ks. prałat Henryk Skrzyń­
ski w Ustrobnej koło Frysztaka. Jubilat odpra­
wił sekundycye w miejscowym kościółku, którego 
sam jest fundatorem.

— Numizmaty. W Błyszczywodzie pod 
Żółkwią, w majątku p. J. Mullera, wyorał pa­
robek garnek srebrnych pieniędzy, razem 141 
sztuk. Pieniądze te pochodzą z XVII w. i noszą 
wizerunki Zygmunta III, Jana Kazimierza i 
Jana III.

—  Samobójstwo. Michał Koblański, c. k. 
adjunkt urzędu podatkowego w Łańcucie, wyda­
liwszy się dnia 16 b. m. z Łańcuta bez urlopu, 
udał się do Rzeszowa, a ztamtąd do Sambora i 
Lwowa, a 20 b. m. przybył do Jarosławia i 
tego samego dnia odebrał sobie tam życie wy­
strzałem z rewolweru. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

— Bursa im. Kościuszki w Złoczowie o- 
głosiła drukiem sprawozdanie za ubiegły rok 
szkolny. W bursie było umieszczonych 10 
uczniów różnych klas (od I do VI), z których 
wszyscy otrzymali promoeyę do klas wyższych.
Z tych uczniów było 4 synów nauczycieli szkół 
ludowych, 2 synów oficyalistów prywatnyeh, 3 
synów solników i 1 syn strażnika kolejowego ; 
według wyznania było 7 rz. kat., 3 gr. kat. 
Fundusz żelazny Towarzystwa bursy wynosi 
3688 zł., fundusz stypendyjny w przechowaniu 
gminy m. Złoczowa będący wzrósł do 1350 zł. 
Obecnie mieśoi się bursa w wynajętym od c. k. 
Dyrekcyi skarbu budynku rządowym, zwanym 
„Popijar8kim“, w którym mieściła się dawniej 
'szkoła ludowa męska. Wydział Towarzystwa 
czyni starania o nabycie na własność odpowie­
dniego dla bursy budynku. W ogóle sprawo­
zdanie stwierdza pomyślny rozwój tej humanitar­
nej instytucyi.

— Z W ilna donoszą: Za dusze Adama 
Asnyka i Kornela Ujsjskiego odbyło się dnia 
13 b. m. uroczyste nabożeństwo żałobne. Głó­
wnym inioyatorem wspaniałego obchodu był p. 
Napoleon Rouba. Artysta-malarz p. Karol Wit­
kowski wymalowaniem doskonałych podobizn 
poetów przyczynił się do artystycznego przyo­
zdobienia katafalku, przybranego bogato w ro­
śliny i wieńce. Pouniwersytecki kościół św. Jana, 
jedna z najbardziej imponujących świątyń na­
szych, był miejscem tej uroczystości. Publiczność 
zgromadziła się lioznie. P. J. Maehwicówna od­
śpiewała Sanctus z Mszy Beetbovena. Chór ko­
ścielny wykonał Mszę żałobną, a nadto p. G«- 
ryng odegrał marsze żałobne : Chopina i własny.

— Tragiczny zgon geologa. Kilku 
członków odbytego niedawno w Petersburgu

zjazdu geologicznego, przedsięwzięło wycieczkę 
na górę Ararat. Uczestnicy wycieczki podzielili 
się na dwie grupy, z których jedna miała wejść 
na Mały Ararat, diuga zaś na Wielki. Do tej 
ostatniej należał geolog Steber, który podjął si 
obowiązku przewodnika, tlómacza i towarzysza 
uczestników wycieczki. Doszedłszy do znacznych 
szczytów Wielkiego Araratu, geologowie znowu 
podzielili się na grupy i zaczęli robić swe spo­
strzeżenia naukowe. Gdy nazajutrz oba kółka 
znowu się zgromadziły, zauważono nieobecność 
Stiebera. Zaczęto go sznkaó po całej górze i 
wreszcie, jak donoszą Od. Now., znaleziono go 
zamarzniętego. Zmarły nieraz już był na lodow­
cach kaukazkich i razem z pułkownikiem Jero- 
fiejewem wszedł na szczyt Kazbeku. Steber li­
czył zaledwie lat 33 wieku. Ciało jego pocho­
wano w Tyfiisie.

— Podwójne morderstwo. Dnia 14 
sierpnia b. r. zamordowano w Berlinie przy ul. 
Kóniggraetzkiej 35 Augustę Schulze, wdowę i 
jej pasierbicę Klarę Schulze. Podejrzany o mor­
derstwo Józef Goenczi, szewc, uciekł. Za wykry­
cie i ujęcie tegoż wyzuaczył sąd krajowy w Ber 
linie nagrodę w kwocie 1000 marek.

— Z kolonii polskiej w Petersburgu,
Dnia 21 b. m. w kościele św. Katarzyny obcho­
dzono 50-lecie kapłaństwa wikaryusza tejże świą­
tyni 0. Angela, który przed wstąpieniem do za­
konu nosił nazwisko Jana Kononowicza. Jubilat 
liczy 73 lat i jest ostatnim z ks. Dominikanów 
osiadłych w Petersburgu.

W tych dniach zmarł w 48 roku życia 
Stanisław Daniłło, doktor medycyny, docent pry­
watny Akademii wojskowo-lekarskiej, specjalista 
w zakresie chorób nerwowych, znany na polu 
prac naukowych i jako praktyk doświadczony. 
Padł ofiarą swojego zawodu, zaraziwszy się od 
pacyenta dyfterytem.

— Sprzeniewierzenie. Z Antwerpii do­
noszą, że handlarz dyamentów, F. Schanzer, 
sprzeniewierzył tu dyamenty wartości 60.000 fr. 
i uciekł.

— Na polu ckodyńskiem w znanej 
katastrofie podczas koronaeyi cara miało zginąć, 
jak ogłasza teraz Prawił. Wiestnilc — 1429 
osób.

— W gmachu ambasady niemieckiej 
w Paryżu, wybuchł onegdaj przed południem 
pożar, który w perzynę obrócił tę część, gdzie 
znajdowała się kancelarya, Papiery udało się 
uratować. Straż pożarna po godzinie pracy opa­
nowała rozhukany żywioł. Pożar, gdyby go w 
czas nie spostrzeżono, byłby rozszerzył się na 
cały budynek. Przyczyny jeszcze nie stwierdzono. 
Przypuszczają, że przez nieostrożność zapuszczono 
ogień do ubikacyi, w której złożone było paliwo, 
zkąd szybko posunął się dalej.

— Wylewy we Włoszech spowodowane 
oberwaniem się chmur, zrządziły w ostatnich 
dniach wielkie szkody w kilku prowincyacb, 
zwłaszcza w Ankonie, Forli, Terramo i Rawen­
nie. Zginęło 10 ludzi. Zawaliło się kilka domów 
i mostów. Komunikacya na wielu drogach prze­
rwana.

Oberwania się chmur nawiedziły także 
Hiszpanię i Portugalię. Jak już wczorajsza de­
pesza z Lizbony doniosła, skutkiem oberwania 
się ehmnr, wykoleił się pociąg wiozący króla 
syamskiego przy stacji Povoa Santa Rira, na 
szczęśoie jednak wykolejenie to nie pociągnęło 
żadnych złych następstw — i pociąg po spro­
wadzeniu na tor, ruszył dalej w drogę.

H a l l i  H r a c l M M r a e .
— Biografia ś. p. Arcyksięcia Al­

brechta. W Wiedniu pojawiło się w wspania- 
łem wydaniu, nakładem księgarni Tempskyego 
dzieło p t. „Marszałek polny Arcyksiążę Al­
brecht11 (Feldmarsćhall Erzherzog Albrecht), 
które, szczególnie w kołach wojskowych wielkie 
wzbudza zajęcie. Publikacya ta, ozdobiona li- 
czuemi przepysznemi ilustracyami Myrbacba, 
podaje zajmujący opis życia bohaterskiego wo­
dza armii austryackiej, jego charakteru i czy­
nów, które szczególnie dla dorastającej młodzie­
ży wojskowej stanowić mogą wzór naśladowa­
nia godny. Ponadto książka ta zawiera sporo 
nowego materyału historycznego, dobytego przez 
autora w studyach archiwalnych, a zwłaszcza 
z młodzieńczych lat ś. p. Arcyksięcia Albrechta, 
a odnoszącego się do stosunku rycerskiego zwy­
cięzcy z pod Aspern do jego Syna. Wzruszające 
zwłaszcza są opisy patryarclialnego życia ś. p. 
Arcyksięcia Albrechta, owianego duchem głębo­
kiej religijności, miłości ludu, poczuciem obo­
wiązku względem Monarchy i Państwa. Portret 
zwycięscy z pod Custozzy wykonał znany mistrz 
Wilhelm Unger. __________

Z teatru. Po wystawieniu opery komi­
cznej Donizzetiego „Marya córka pułku*, która 
już w przyszłym tygodniu daną będzie, rozpo­
czną się przygotowania do wystawienia opery 
komicznej Ottona Nieolaja p. t. „Wesołe kumo­
szki z Windsoru* z udziałem pań : Skalskiej,
Kasprowiczowej, Bohussównej, oraz pp. Bogu­
ckiego (Falstaf), Myszkowskiego, Orzelskiego i 
Malawskiego. Potem pójdzie „Dalibor* Smetany.

Girardi wystąpił po dłuższej przerwie w 
Wisdniu w teatrze Rajmunda. Publiczność zgo­
towała owacyjne przyjęcie swemu ulubieńcowi.

„Życie* nr. 5 zawiera: „Modlitwa“ St. 
Wierzbickiego; „Sylwetki jubileuszowe: Henryk 
Sienkiewicz* Antoniego Potockiego; „W kwestyi 
medyumizmu* dr. Jul. Ochorowicza; „Herodyada* 
Stefana Mallarmca; „Nad morzem* St. Przyby­
szewskiego; „Szara godzina* Gabryeli Zapolskiej; 
„Evoii vita!* Lwa Mierzejewskiego; „Krytyka, 
bojkot, impresya* L-k; „Myśli nieoportunisty- 
czne* Jana Baudouin de Gourtenay; „Małka 
Szwarcenkopf* Ludwika Szczepańskiego; „Teatr 
lwowski* Kazimierza Skrzyńskiego; „Z muzyki* 
B-inol; L'sty, Przegląd Przeglądów, Książki, 
Kronika, Sport, Echa.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek „Kwiat miłości*, opere­
tka w 3 aktach Jana Straussa.

We środę po raz 4ty „Wesele Fonsia“ 
krotoohwila Ryszarda Ruszkowskiego.

We czwartek „Opowieści Hoffmana*, opo­
ra fantastyczna w 5 odsłonach Jakóba Offen­
bacha.

W piątek poraź pierwszy „Turniej*, dra­
mat w 5 aktach St. Kozłowskiego z panią Sta­
chowicz i Chmielińskim w głównych rolach.

Wr sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Otello* tragedya w 5 aktach 
Szekspira.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Małka 
Szwarcenkopf* sztuka w 5 aktach ze śpiewami 
i tańcami Gabryeli Zapolskiej.

W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 
4 „Oblężenie Lwowa*, dramat historyczny w 5 
aktach K. Brzozowskiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Kwiat 
miłości*.

sioną przyłbicą, w sam środek ni0PwoB^’]' 
skich hufców przebranych w atłasy _ 
lub białe krawaty, w czem jedni w*: , jjjr
arogancyi, drudzy zaś, odwagę 1 Z  
proszonego gościa, mimowolnie P ,-0 st>‘

od razu, że z końcem nie 
ten żyd, będzie panem sytuacyi- ^
oddana jest — może zdjęta z natury

charakterystyka izraelskiego P ^

i o-

Z
(Le Baron Sinai. par Gyp. Paris ediłeur 
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Jeżeli powyższy romans Gyp’a — czyli 
hrabiny de Martel — pod bardzo przeźro­
czystą gazą. ukrywa portrety kilku znanych 
osobistości z paryskiego wielkiego św iata; — 
jeżeli dowcipnie a złośliwie, podkreśla anor­
malne stosunki francuskiej arystokracji do 
plutokracyi. jakiejbądź tejże jest pochodzenie, 
i z jakiegobądż choćby najmętniejszego źró­
dła czerpie owe miliony, któremi sobie toru­
je w świecie drogę, jakby na poświadczenie 
armeńskiego przysłowia; „Przed obładowa­
nym w złoto osłem, otwierają się na oścież 
wszystkie drzwi pałaców i zamków*; to po­
wieść Le Baron Sinai* powinna była wywo­
łać w szkalowanej przez nią arystokracji, 
istny huragan protestacyi i oburzenia. Tym­
czasem o żadnym „huraganie* dotąd nie sły­
chać, a książka cieszy się już dziesiątą edy- 
cyą. Cicho siedzą srogo poczęstowani „les 
grands de la terre* — jak ich dawniej 
zwano — czując w głębi duszy, że po wię­
kszej części „poczęstunek* jest zasłużony; ci­
cho siedzi i plutokraeya, niechcąc zbytnią 
przechwałką, powodzenia odstraszyć. Jedynie 
demokratyczne sfery, głośno radość swą ob­
jawiają, że znów przecież arystokracja „coś 
oberwała*.

Hrabinie de Martel wymawiają w ogó­
le, że się w powieściach jej zawsze te same 
zjawiają typy. Być może, że tak i jest. Ale 
dla czego? bo autorka, raz obrawszy sobie 
pewną towarzyską specyalność, tejże się stale 
trzyma; a że przez nią opisywany świat — 
do którego zresztą należy — zbadała grun­
townie ; że będąc obdarzona niezwykłym da­
rem spostrzegawczym, umie do najskrytszych 
zajrzeć tajników, typy jej, mogą -wprawdzie 
być do siebie podobne, ale nie są nigdy 
„manekinami*. Treść powieści da się w kró­
tkich ująć słowach.

Na wstępie znajdujemy się w salonach 
pani de Vonancourt, należącej do Faubourg 
Saint Germain. W ciągu lata, bawiąc u wód, 
niefortunnym jakimś trafem, po trosze i z 
czczych nudów, poznała barona Sinai, milio­
nowego żydowskiego bankiera, łudząc się na­
dzieją, że gdy powróci do Paryża, do swego 
bardzo „select“ kółka, przelotna znajomość 
ta wpadnie w wodę. Mais ellc aoait compte 
sans son hóte. I  oto w sam dzień recepcyi u 
pani de Vonancourt, w chwili, gdzie sama 
„śmietanka* francuskiej arystokraeyi żywo 
rozprawia o policyjnej rewizyi dokonanej u 
tego właśnie żydowskiego miliardera — oczy­
wiście w sprawie Panamy — stojący przy 
wchodowych drzwiach służący, donośnym 
głosem melduje: „Le baron Sinai*. Ogólny 
stąd popłoch i zdumienie. Spodziewał się te­
go bankier, lecz raz postanowiwszy bądź co 
bądź wkręcie się w świat arystokraeyi, rzuca 
się odważnie, wstępnym bojem i z podnie-
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cichej satysfakcyi na samą ^„owi0̂ ' 11
dzie do owego, oddawna za/ij0Zn0j Ą fi1 
procesu, pod pręgierz opinii P;1 #  ta^ hd1 
ci właśnie gens chics których °agj0gi, c.. Jc 
pogardzie. Tymczasem baron „uf
sobie na wszelki wypadek ,i0zel1 reC Gp1 
procesu, świetną zapewnić °hroD̂ lja 9*0, o1 
u pani de Vonancourt przedstaw 
Gućrande, której niezrównana P
razu go podbija. . leciJ» f

Prosi ją, aby go łaskawie P ^ 0sh je­
żowi, zanim się on sam do Bj otpcdf ^  
mu pragnąc całą sprawę swoją P 0iep 
zumny, gruntownie wykształ°°nU yjeid J  
kowanej zacności, obdarzony V eftjy j *  
genialnym darem wymowy, Vn  
podziwiany i szanowany M8' r0r’». 
przypomina dawną postać Berry a y  
szy  się z miłości, kocha J  iy01 tl
wszelkimi sposobami starając 
ozłocić. Na równi z miłością 
w sercu jego przyjaźń dla pan ^jie. Jpił. 
do którego ma bezgraniczne ffZaj0t,,Vo 
jaźń ta, najszczerszą cieszy s*ę' . f
Otóż, fatalność -  ale czy r fatl  o#a<  f  
że czar piękności pani Gueran , cof ^  
na de Chaany, serce jego * 1 X 0 chc? ji$  
rętszym krępując łańcuchem- 0i j* u \ ' 
na chwilę przypuścić, aby , „ skfZ/pO^, 
jest Gućrande, przyjaciela ® °| nrz0®,-!/

   -l:   nózia Że S*g. tjai n*e Jpgłośno w siebie wmawia, ze 
są do upadłego bronić będzie i ie' J 
gnie. Mais toujurs, la femme est . jo y  
Ula. A że pani Gućrande m^z}i g0]e, ^  i1 
jak on na to ze wszechmiar za „Ojoh®;jfi
się pan de Chagny niezmierni0 P ^  > j  i 
przytem pochlebiłoby jej Próz“^ itra  V  
nere, mieć za kochanka tego aro. 
kiej w wielkim świecie elegancy1 A : 
ności, póty będzie go kokietować. « y 
zwodnicza Loreley ku sobie P°ĉ £ !h *  

pół już tylko przytomny P40



obowiązki przyjaźni i obowiązki sumienia od 
siebie odrzuciwszy, nie zostanie kochankiem 
ślicznej, ale gruntownie przewrotnej kobiety.

(Ciąg dalszy nastąpi)
A . M . L.

Nowe Stowarzyszenie. Statut no­
wego stowarzyszenia „Wzajemna po 
drobnych kupców chrześciańskich w 
cyiu został przez ce*. król. Namiestnictwo 
Przyjęty do wiadomości urzędowej, tym cza­
sowy zarząd Stowarzyszenia zwota _
walne zgromadzenie, celem ukonstytuow 
S1ę Towarzystwa; na razie zaś wszelkie zg o 
szenia przyjmuje sekretaryat tymczasoweg 
zarzadu w redakayi Dźwigni we Lwowie, 
Plac Maryacki 1. 8. — Tam moina tez do­
stać zarazem nr. 17 tego czasopisma, zawiera­
jmy statut „Wzajemnej p o m o c y z a  złoże­
niem lub nadesłaniem w markach pocztowy • 
15 ct., z  których połowę przeznaczyło wy a 
wnietwo na cele „Wzajemnej pomocy dro­
bnych kupców chrześciańskich11.

Giełda zbożowa: Cukier surowy 1°“  
Aussig 11-47 V, do 11-521/*. loco 0ło$ ^ ń 
10-95' do 1105, loco B e r n o -Wmden 
1110 do 11-20, na listopad loco A -  
1155 do 11-60, cukier w k ostkachP  
ma 3750 do 87-75, secunda 37A5 do «.7 ■
Spirytus kotyngentowany loco Wie - „ .
do 19-50. Nafta kaukazka transita Try -
3-50 do 8-75, gahcyjska przezroczysta rb  do 17 —

T a r g  z b o io w r?.

L w ńw , 26 października, pszenica 10'75  do 
H-50 zł., żyto 7 60 do 7 75, jęczmień bro­
warny 6 '— do 6’75, jęczmień pastewny 6 -— 
do 6 75, owies 6 85 do 7-—, rzepak 12 50 
do 1 8 — , groch — do — , wyka — do 
~7 ‘-—, nasienie lniane — *— do —'—, nasie­
nie konopne —•— do — "— , bób —'— do 
—'— , bobik— - — d o — , hreczka —’— do 
do — -—, koniczyna czerwona galic. —•' — 
do —■—, tzwedzka — •— do —•—, biała 
—■■— do —•—, tymotka —•— do — " —,
a n y i  do ------ , kukurudza stara —•—
do — nowa —•— do , chmiel stary 
— do — '—, chmiel nowy na termina

- d o  — spirytus gotow
na termin — •— d o  ■

- do —
Usposobienie spokojne

—•— do 
W aranty

Sprawozdanie tygodniowe Izby 
dlowej i przemysłowej o cenach zboza i p 
duktów we Lwowie od l6go października 
październ. b. r. bez opłaty akcyzowej. t 
stara 10-75 do 1105, nowa 10 7 5 do ll '0 o , ży 
stare 7 70 do 7 90, nowe 7-70 do 7-90, jee* j  ^  
browarny 6 25 do 7 45. pastewny h a u  
5-75. owies 6-25 do 6 50. hreczka 7 2o do
7‘75, kukurudza zeszłoroczna o  .
now a — (Jf )  •— proso — Q , ’
W *  d0 S0Z m h  6-75 do 8 160, p o *  P *  
stewny 5-25 do 6 — , fasola — 0 ,  ko_
J°bik 5-15 do 5 55, wyka 4-7o do J J  
niczyna czer. 8 8 — do 43 —. koniczy 
d 5 - -  d0 40-— anyż rossyjski 23  -  do 23JAL 
anyi płaski do k ro m f
?0. — rzepak zimowy stary 12;50 o  ̂
mianka do , nasienie lnia^

do 9 25, soczewicza — ' - t 0-
rzepik zimowy do nasien.e ^
hopne 8-25 do 8-75, chmiel nowy 
do 71-— i nafta zwykła 15-— do ^
Jonowa 18-— do 19— , wszystko za 
^ o g r . ,  spirytus 10.000 litr-procentow), ^ 
tyngentowany, bez podatku konsuincyjneg 
17-10 do 17-25.

m

^  tedeń, 26 października. (Telegram Gazety 
str z urzędowego sprawozdania magi-

wiedeńskiego).
ro , -^a poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
muf eg° na rzeź ogółem 5654 sztuk; w tej su- 
8ztuk ° z 277, z Bukowiny 232

Przebieg targu był mdły. 
tygod^ n y  były takie same jak w zeszły

2p0 całego spędu pozostało niesprzedanych

dan W o *ów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
°= 80 sztuk po 35 do 41 zł., 146 sztuk 

| 0 450 do 34 zł., 73 sztuk po 25 do 29 zł., 
t r v /Ztuk 1° 40  do 42 zł. za centnar me- 
kez aI ? y w e J w a g i.  B u h a je  podtuczone 
3 l > 5' pochodzenia kupowano po 25 do

•» k ro w y  podtuczone po 23 do 31 zł.; 
chude dla masarzy po 16 do 24 zł. 

6 Za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

N a jj .  P a n ,  jak donosi budapeszteński 
dziennik urzędowy, nadał kroackiemu mini­
strowi Josipowiczowi, węgierskiemu ministrów, 
sprawiedliwości Erdelyiemu i węg. ministrowi 
skarbu dr. Lukacsowi w uznaniu ich wybi­
tnych zasług ordery Żelaznej korony I klasy.

Dziennikarz węgierski Bartha, który 
onegdaj rozpoczynał odsiadywać karę 6 -mie- 
sięeznego więzienia, został przez Najj. Pana 
ułaskawiony i wypuszczony na wolność.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby po­
słów.

Na wczorajszem swem posiedzeniu ko- 
misya budżetowa przyjęła bez zmiany przed­
łożenie rządowe, tyczące się zapobieżenia nę­
dzy. ________ _

Z Aten donoszą, że sprawa powrotu tes- 
saiijskich wychodźców została już załatwioną 
między Edemem-baszą a greckimi delegatami.

Rząd grecki zajmuje się wypracowaniem 
projektu kontroli finansowej. W kołach urzę­
dowych w Atenach sądzą, że ogłoszone w 
Nordd. Allg. Ztg. warunki nie będą zawarte 
w stanowczym projekcie.

Greccy ministrowie wojny i marynarki 
przygotowują projekt ustawy, wedle którego 
przyjęcie mandatu do Izby oficerom, począ­
wszy od pułkowników, ma być wzbronione. 
Generał Smoleński miał już ukończyć pro­
jekt wszechstronnej reorganizacyi armii gre- 
ckiej.

Jak donoszą z Krety, oświadczył admi­
rał Canevaro kilku członkom kreteńskiego 
zgromadzenia narodowego, że sprawa kreteń- 
ska będzie załatwiona w przeciągu jednego 
miesiąca i zalecał im umiarkowanie i zgodę. 
Admirał zapewniał, że Kreteńczycy otrzymają 
zupełną autonomię.

W Izbie francuskiej odbyła się dysku- 
sya ekonomiczna, wywołana interpeiacyą dep. 
soeyalistycznego Gerautt-Richarda w sprawie 
podwyższenia cen chleba. Interpelant zapytał 
się rząd, czy zamierza zniżyć ela zbożowe, 
nazywając przytem rząd, rządem głodu! Pre­
zes gabinetu Meline natychmiast odpowiedział, 
że nie zniżył ceł, bo nie było potrzeby, zda­
je się, że tendenc-ya ku zwyżce cen już się 
nie utrzyma. Co się tyczy spisku kapitalistów 
celem ogłodzenia ludu, jak się wyrażają so­
cjaliści, to jedynym dotąd spiskowcem jest 
słońce; w całej Europie objawiła się zwyżka 
cen zboża. Gdyby socyaiiści użyli swoich sił 
do budowania, zamiast do niszczenia, nie by­
łoby kwestyi chleba. Dep. Groux podziękował 
ministrowi dodając, że oświadczenia jego^ u- 
spokoją świat handlowy i rolniczy. W końcu 
Izba przyjęła porządek dzienny wyrażający 
zaufanie do rządu 398, przeciw 76 głosom.

Lepine, nowo mianowany gubernator 
Algieru opuszcza 28 b. m. Paryż, aby udać 
się na swoje nowe stanowisko; po drodze 
zatrzyma się w Lugdunie, gdzie na jego cześć 
odbędzie się bankiet.

Po inauguraeyi pomnika Juliusza Fer- 
ry ego w Saint-Die zawiązało się tam stowa­
rzyszenie politycznych przyjaciół tak zniena­
widzonego za życia, a tak wybitnego męża 
stanu, pod nazwą: „Societe des amis de Jules 
herry“. Celem stowarzyszenia jest pielęgno­
wać kult F erry’ego i uwiecznić .jego pamięć, 
a zarazem co roku uroczyście składać wieniec 
na jego grobie. Stowarzyszenie liczy już ty­
siąc kilkuset członków i ofiarowało honorową 
prezydenturę prezydentowi ministrów Me- 
hnebwi, na tej podstawie, że Meline „był 
wiernym przyjacielem Ferry’ego, a obecnie 
na stanowisku szefa gabinetu rozwija dalej 
polityczne zasady Ferry’egou. Meline przyjął 
ofiarowaną mu prezydenturę i w piśmie, wy- 
stosowanem do stowarzyszenia, oświadczył, iż 
szczęśliwym się czuje, że może przyczynić 
się także do utrzymania „świętego ognia tych 
drogich wspomnień".

Z Paryża donoszą, że minister skarbu 
Cochery wyjaśniał przedwczoraj zrana w ko- 
misyi budżetowej szczegóły porozumienia, ja­
kie nastąpiło pomiędzy tą komisyą a rządem 
co do środków pokrycia ubytku, który po­
wstał przez opusty podatkowe w kwocie 29 
milionów franków. Porozumienie to obejmuje 
następujące punkta: zatrzymanie taksy od za­
granicznych papierów wartościowych ; pod­
wyższenie o 50 centymów podatku od prze­
niesienia własności imiennych papierów war­
tościowych, jakoteż podniesienie opłat stem­
plowych od zagranicznych papierów z 50 cen­
tymów na Igo franka. Minister skarbu sądzi, 
że zagraniczne rządy nie sprzeciwią się tym 
zarządzeniom.

Według depeszy z Madrytu, instrukcje 
udzielone nowemu generalnemu gubernatorowi 
Kuby, marszałkowi Blanco, obejmują dwie 
części. —  Minister kolonij uznaje przede- 
wszystkiem, że akcya wojskowa na wyspie 
zależy wyłącznie tylko od generała, zaleca

jednak polepszenie losu żołnierzy i koloni­
stów, wspierających wojsko, a to celem lepszej 
obrony ich własności. Druga część instrukcyi 
odnoszącą się do polityki, dotyczy przekształ­
cenia obecnego rządu na autonomiczny. W tym 
celu musi być wystosowane wezwanie do 
wszystkich partyj, lecz samego dzieła prze­
kształcenia rządu nie należy powierzać tym, 
którzy je zwalczali, gdyż w ten sposób zwró- 
conoby się właściwie przeciw obrońcom tego 
dzieła. Mianowanie funkcyonaryuszy dla Kuby 
nie ma już wychodzić z Madrytu, a wobec 
prasy należy zachować stanowisko wprawdzie 
energiczne, ale nie samowolne.

W Londynie liga bimefalistów wystoso­
wała do kanclerza skarbu pismo, w którem 
omawia raemoryał, przedłożony kanclerzowi 
skarbu przez monometalistów z City. Liga bi- 
metalistów, która jest tego zdania, że powrót 
do wolnego bicia rupij srebrnych, przy za­
bezpieczonym przez międzynarodowe porozu­
mienie al-pari kursie wekslowym, jest do­
brem rozwiązaniem kwestyi walutowej, sądzi, 
iż zapi o wadzenie waluty złotej w Indyach jest 
niemożliwe.

Z Tangeru donosi Biuro Reutera, że 
przybył tam hiszpański okręt wojenny Ge­
nerał Vaidez“. ”

Przedstawiciele Włoch i Portugalii wy­
słali umyślnych kuryerów do rządu marokań­
skiego.

Sułtan z wielkiem wojskiem wyruszył 16 
września z Marrakesz i znalazł cały kraj opu­
szczony. Wojsko zdołało tylko z wielką tru 
dnością dostarczyć sobie środków żywności 
Wśród wojska objawia się wielka dezercja

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 26 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby posłów wiceprezydent 
Abraharaowicz odczytał pismo prezydenta dr. 
Kathreina. w którein on oświadcza, że skła­
da godność prezydenta Izby. (Poruszenie). 
Wiceprezydent zawiadamia, że wybór prezy­
denta Izby odbędzie się na jednem z najbliż­
szych posiedzeń.

Posiedzenie trwa dalej.
W iedeń , 26 października. W dalszym 

ciągu dzisiejszego posiedzenia Izby posłów, 
dep. Lueger i tow. interpelowali P. Prezy­
denta Ministrów w sprawie mowy prezesa 
węgierskiego gabinetu barona Banffyego wy­
głoszonej na wczorajszem posiedzeniu^ Sejmu 
węgierskiego, z mowy tej bowiem można wy­
ciągnąć wniosek, że rząd węgierski chce ewen­
tualnie stosunki między Austryą a Węgrami 
uregulować jednostronnie. W obec bardzo do­
niosłego znaczenia tego oświadczenia zapytują 
interpelanci, jakie kroki zamierza Rząd po­
czynić, jeżeli prowizoryum ugodowe me mia‘ 
łoby być załatwione w drodze konstytucyjnej.

Dep. Gross i Iow. p r z e d k ła d a j ą  wniosek
o oskarżenie całego gabinetu z powodu rozpo­
rządzenia wydanego dnia 24 sierpnia na pod­
stawie §. 14 ustawy zasadniczej a tyczącego 
się przedłużenia ustawy o podatku od cu ru.

Następnie odbyło się wniesione przez 
lewicę jedno głosowanie imienne nad Pflwną 
petycją, poezem Dba przeszła do porządku 
dziennego, to jest do dalszych rozpraw nad 
oskarżeniem P. Prezesa gabinetu z powodu 
zajść w Chebie.

Dep. Bendel zabiera głos.
W ied eń , 26 października. ( Tel. pry  w.) 

W kotach poselskich utrzymują, ze złozenie 
prezydentury Izby przez dr. Kathreina s oi 
w związku z kompromisem, .jaki on zawarł z 
lewicą wzgiedem toku posiedzeń ostatnich • ni 
Pismo, w którem p. Kathrein tę swoją decy- 
zyę komunikuje, brzmi: „Proszę podać o 
wiadomości wysokiej Izby, że składam prezy­
denturę Izby. Kathrein.“

Pismo to nie zawiera żadnych wyja­
śnień.

W iedeń , 26 października. (Tel. pry w.) 
Komitet wykonawczy prawicy ogłasza komu­
nikat, według którego c h c i a ł  uznać pierwszeń­
stwo wniosku bar. Dipaulego w sprawie u- 
staw językowych i głosować za nim, ale żądał, 
ażeby lewica odstąpiła od obstrukcyi przy 
naradach nad prowizoryum ugodowem z Wę­
grami.

W iedeń , 26 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
notaryuszów: Stanisława M a tk o w s k ie g o  
ze Szczerca do Stryja, Józefa T a b i ń s k i e ­
go z Mostów wielkich do Nadworny, Karola 
l i g  n e r a  z Boryni do Szczerca, Bernarda 
G r o s s m a n n a  z Lutowisk do Mostów wiel­
kich, Józefa H a b e r a  z Żabia do Mikoła­
jowa.

W iedeń , 26 października. Fremdenblatt 
omawiając wniosek językowy br. Dipauliego, 
zaznacza, że wniosek językowy i prowizoryum

ugodowe nie są kwestyami będącemi w ja­
kiejkolwiek z sobą łączności, że jednak by­
najmniej nie wykluczają się wzajemnie dla 
tych, którzy powodują się względami rzeczo­
wymi a nie taktyką stronnictwa Dziennik 
zwraca się przeciw publicystyce narodowej 
niemieckiej, która radaby kwestyę językową 
wyzyskać przeciw prowizoryum ugodowemu. 
Chcąc stronnictwa do większości należące, 
które z obowiązku każdej austryackiej więk­
szości powinny pamiętać o nieodzownych po­
trzebach Państwa, postawić w położeniu przy- 
musowem uznania samej tylko kwestyi języ­
kowej jako na razie jedynego zadania, nawet 
z narażeniem terminu odnowienia ugody, wpro­
wadza publicystyka ta kwestyę językową w 
ostry konflikt z postulatem dualistycznego 
ustroju Państwa i szkodzi zamiarom dążącym 
do ustawowego uregulowania powikłań języ­
kowych. Potrzebom austryackim i wymaga­
niom celów państwowych nie odpowiada w 
żadnym razie pytanie: do czego dążyć należy, 
czy do uregulowania kwestyi językowej, czy 
do prowizoryum ugodowego? Nagląca potrzeba 
polityki austryackiej wymaga załatwienia 
obojga, t. j. kwestyi językowej i prowizoryum 
ugodowego. Należy się spodziewać, że wielkie 
stronnictwa Izby deputowanych żywią to samo 
przekonanie. Oba zadania nie wykluczają się 
nawzajem, dla obu może przy niejakiej do­
brej woli znaleźć się dość czasu do ich za­
łatwienia.

W iedeń , 26 października. Marszałek 
Galicyi, Stanisław br. Baaeni przybył do 
Wiednia.

W iedeń , 26 października. (Tel. pryw  ) 
Dziennik rozporządzeń Ministerstwa kolei że­
laznych ogłasza zezwolenie, udzielone firmie 
Lindheim et Comp. w Wiedniu na przedsię­
wzięcie technicznych robót przygotowawczych 
do budowy normalnotorowej kolei lokalnej ze 
Słobody rungurskiej przez Potok Czarny, 
Osław Biały i Zarzycze do Delatyna na rok 
drugi.

W iedeń , 26 października. Pester Lloyd 
wywodzi, że Węgry, postawione przed alter­
natywą, czy mają wspólne a żywotne intere- 
sa Monarchii wystawić na szwank, czy też 
ze swej strony wypełnić obowiązek swój wo­
bec Monarchii bez oglądania się na Austryę, 
nie mogą ani chwili się wahać. Jest jeszcze 
rzeczą możliwą, że w Austryi się opamiętają; 
być może — jest nawet wszelka nadzieja — 
że ocenią tam wczorajszą przestrogę br. Banf- 
fy’ego. Jeżeli to jednak nie stanie się, — na­
ród węgierski nie wstąpi za przykładem o- 
wyeh wdów indyjskich na pogrzebowy stos 
dla tego, że austryacki konstytucjonalizm 
sam oddaje siebie na pastwę zniszczeniu.

B udapesz t, 26 października. Na wezo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów, br. Banffy 
odpowiadając na interpelacyę dep. Kossutha 
oświadczył, iż rząd węgierski nie uważa za 
stosowne inięszać się do zawikianych we­
wnętrznych stosunków austryackicb, lub też 
je dla własnej korzyści wyzyskiwać a w ten 
sposób wstrząsać podstawą, na której opiera 
się wzajemny stosunek dwóch Państw. Rząd 
węgierski uznaje, iż byłoby rzeczą szkodliwą 
dalsze rozstrząsanie stosunków w Austryi, a 
pragnie, aby Austrya rozwijała się jak najpo­
myślniej na zasadzie konstytucyi, i aby rząd 
węgierski mógł zawrzeć ugodę z Austryą, ży­
jącą wśród konstytucyjnych warunków. Rząd 
węgierski pragnie, aby była wykluczoną na­
wet możliwość, iżby Austrya mogła być rzą­
dzoną inaczej jak konstytucyjnie. Gdyby je­
dnak, przed czem niech Bóg broni, stosunki 
w Austryi ukształtowały się inaczej i gdyby 
r/.ądy niekonstytucyjne w Austryi stały się 
możliwe, wówczas rząd węgierski nie omie­
szka wypełnić w interesie Węgier swego o- 
bowiązku, opartego na ustawach. Gdyby do 
porozumienia i ugody nie przyszło, to Węgry 
zastrzegają sobie wolną rękę i nic z swych 
praw uronić nie pozwolą, a w razie potrzeoy 
rząd węgierski wniesie do Izby odpowiednie
przedłożenia.

B u d ap esz t, 26 października. Izba po­
słów Sejmu węgierskiego odroczyła swe po­
siedzenia do 3 listopada b. r.

Wiedeń, 27 października 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze
135 — Węgierskie akcye kredytowe 886 -—, 
Akcye anglo-austryackie 162-50, Akcye ban­
ku Union 29D— , Akcye kolei południowej 
81 75, Losy tureckie 59-60, Akcye kolei pań­
stwowej 335-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287-—, 4-procentowe gaiic. obli- 
gacye propinaeyjne z 1889 r. 97 75, Akcye 
tytoniowe 153-—, węgierskie obligacye iude- 
mnizaeyjne 97-50, Akcye kolei Ebental 
260-—, Akcye. banku dla krajów koronnych 
214 50, 4-proeentowa węgierska renta złota 
121-90. Akcye banku związkowego 250 50, 
Rubel papierowy 1-27 50, Węgierska renta 
papierowa 99 70, Kredytowe ziemski 452-— , 
Kredyty 352-—, Rimamurania 257-— Uspo­
sobienie ustalone.

Odpowiedzialny redaktor A!$1Q KT6CllWl60Bi



Nadesłane.

Ostrzeżenie.
Mamy zaszczyt podać do wiadomości 

P. T. Publiczności jak i P. T. lekarzy, źe 
przy sprowadzaniu lub zakupcie wody sel- 
terskiej zawsze na to baczyć trzeba, dosta­
wano prawdziwy

Król. Selters (Konigl Selters)
z zdroju mineralnego Nledcr-Selters, 3: nie 
jakieś fabrykaty lub naśladownictwa.

Prawdziwa w o d a S e lte rsk a  ma tak na 
lliszkach jak i na bańkach oznaczenia

Król. Selters (Ktinigl. Selters)
jak niemniej jako dalsze znamię heraldyczny 
czeł na czerwono-nieM esko drukowanych

winetach.
Frosimy więc przyjaciół praw dziw ej wody

Król Selters (Kontgl. Selters)
wszelkie naśladownictwa odrzucić, a podaó nam 
łaskawie nazwiska tych kupców, którzy sprzedają fal­
syfikaty pod podobnie brzmiącą nazwą, lub naśla­
downictwa w ogóle, abyśmy przeciw nim wdrożyć 
mogli sądowe kroki.

Król. zdrój mineralny
Siemens 1 Ska. w Berlinie.

D r .  L e o n  R a p p  199
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
pow rócił i ordynuje, ul. P iekarska 15.

P ra y J e c h & II  d o  L w o w s  
dnia 26 października i S97.

HOTEL GEORGE.
PP. B. hr. Stadnicka z Wielkiejwsi, K. Guż- 

kowski z Sambora, T. Horodyski z Komarowa, Lr. 
K. Kruszyński z Żakopanego.

HOTEL IMPERIAL.
PP. br. Zipper z Wiener Neustadt, Is  A. 

Kalemiak, F. Peter z Triestu. W i L. Rozpęndowski 
z Krakowa, M Wawrzynkiewicz z KuuaSiOwa.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srodkowo-europejskiego).

i)

r n z o a .

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż.

Pociąg
1 P ° S p . | osob.
Iprzych. o g.

II “ 3-04
|  — 330
H 5-10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 8-05
— 8-15
— 8-25
—- 910

_ 10-35
— 115

1-30 —

_ 1-40
1-50 —

2-15 —

2-30 —
— 525
— 5-35

— 5-45

600j ~

I
6 55

845 ““

— 9-10

— 9-30

9-43 —

950 —

1000 —
— 1020
— 12-10

d o  L w o w a

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa! 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Cbyrowaj 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka-| 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Vi roeławia. Warszawy), Wieli-!

czki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego! 

Sąe/a przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Ozerniowiec, (Bukaresztu. Gałaeii. Jass) Ickan, Suezawy,| 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezó,| 
Hnsiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna Bro-| 
dów na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna,j 
Brodów na dworzee główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na| 

dworzee Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na| 

dworzee główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), WTieliczki, Orłowa,.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wriednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki,! 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam­
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Kbrosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod-j 
wysokiego na dworzee główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osob. i z e w  o w  a
odch. o g.

ti-00

610

615

840

P55
208
2'40

2-50

4'40

5-20

6 45

850
8’55

920
9-25

10-05

10-27

10-45

305
4-40

10-50

8-45

705
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

11-00

11-27

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia,
Sambora, Mezo Laborcza (Pesztu), Sanoka, ^  j  .rj 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl. Rawy rns. prze* 
sław, .Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia 
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca g<

Podwysokiego . jpn-l
Do Ickan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec-

polunita, Suezawy ftnic*ó
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzft 

Podwysokiego '
Do Ickan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berliomei" | 

dowiec, Suezawy *
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadow»: 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krukoua (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlin*)’ 

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, R y m a n o w a ,  

mcza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
Do Skolego, Kałusza, Chyrowa
Do Sokala, Rawy luskiej, Bełżca Jarosławia vnie®il
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopy®*™ | 

Husiatyna, Podwysokiego —j,
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopy®*?

Husiatyna, Podwysokiego flereti’11
Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, S o p o wa ,  “  . 0
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca g ^  „.e 
-     Odessy), Brodów z  dworca P o A z ^ n

chyl
i#®-

Icka*

He*ć‘

S*e

m n r r

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tłustem i ramkami. — Biuro informacyjne c. 
________ Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazd;

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, d. 26 października 1897.

1. Akeye za sztukę.

Kol. g. Kar Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. w a. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki w agonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

U .  Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5“/, wa. wyl. z 10% pr.
,  n r.4%% n 1°8 w 50 1. °
.  „ „4°/ł  „ nw601.po200K. *
,  kraj. 4%% w. a. los w 511. ® 
„ „ 4% w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred.gal.ziem.4%(pierwsza
e m lsy a ) ...............................

Tow. kredyt galie. ziemsk. 4% ® 
los w 41% lat . . . . - "  
4% los w 56 lst . . .

I I I .  Obllgi za 100 zł. a

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. ^  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. = 
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) M 

.  .  4% % (3.em )J<1
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr. N 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 ® 

.  „ 4%wa. z roku 1891
„ „ 4% po 200 koron

z reku 1 S 9 3 ....................
Pożycz.» . Lwowa 4%, po 200 koron

IT . Losy.

2)2 — 215 —

185 _ 289 _
388 — 396 —
— — 210 —

200 — 210 —

360 — — —

1.10 110 70
300 — 100 70
96 60 97 40

100 50 101 2(
97 90 98 60

97 8> 98 50

Miasta K ra k o w a ......................... 27 — 29 -
,  Stanisławowa . . . . 44 -

T . Monety.
Dukat c e s a r s k i ......................... 5 63 5 73
Napoleond’o r .............................. 9 iS S 51
Pół imperyął . . . . . . . 9 50
Rubel rosyjski srebrny . . . 3 5?0 L 2

papierowy . . . 121 — 128 -
100 marek niemieckich . . ■58 60 59 K

płacą żądają 
walutą austr. 

[zł. ct. zł. et

97 30 
96 70

97 70
102 50 
102 —  

100 10
97 30

103 —

97 80
97 -

97 4

98 40

100 80 
i 8

98 50 
97 7<

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 października 1897.

A. Ogólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dłng państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .......................... 102.10 10230
lu ty -sie rp ień .........................102.10 102.35

Jsdnolity dług państwa w sr tb rrt
s ty c z e ń - l ip U c ...............  . 102.25 102 45
kwieci eń-paździemik . . . .  102.25 102.45

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 350 zł. mk. 4pr. 160.— 161.--

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.bO 144 10
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.77 160.50

„ „ 1864 po 100 zł. . . . 190.20 191.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 190 .- 100.75

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre.................................................151.75 1- 4.5y

.3. D ług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnyoh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre............................... 123.10 123.30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.55 101.75

C.« O h D ś y l y j o w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzi. 4 pr 99.15 10015 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku z* 100 zł. 4 pr . 1201-5 121.15
„ za 200 zł. ak . 5% pr. (ostemp. 
akeye) . . . . . . . . .  255.— 25650

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr....................................... 128.40 129.40

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kur. 4 pr. 99.60 100.60 

Kol Karola Ladwiua po 200 zł. mk.
(oatenipi. akeye) 5 pre.) . . . 213.-- 21 4 .-

Obligsseye gicrw sseństw s (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 —.—

„ w złocie za 3o0 zł. 5 pr. . 133.— --------
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

■5000 zł. 4 pre.................... 93 8 ) 160.80
Kol Czeskiej emia*. z r. 1805za 200 

kor. 4 pre. . . . . . . . .  99.85 100.Ł5
EcŁ bukowińskiej lokale. za 200

kor. 4 pre................................................93.50 9150
Kol. gal. Karola .Ludwika *•» 200
_  100 zł. 4 pr................................. ....  99 40 100.4
nol. Jwowsko-czern. jasskiej z r. 1.894
_ za 3 0 kor. 4 p r..............................  99.45 100.45

Kci. Areyks. Rudolfa (Salikammer- 
gat) za 200 marek 4 pro. . . . 120.— 121.—

C. D ług p*ń*iw* (krajów korony węgierskiej). 
Wgg. złota renta za 100 zł. 4 pre. — —.—

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre................................  99.70 ftp 9
obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60 103.60 

„ obi. pr. regal. Cisy za 100 zł. 4% 139,50 140.50 
poi. premiowa za 100 tŁ  . 155 — 156 —

2* 50 zl. . 154.75 155.75

B. OfeitfMye indenutizacyjne.
Kroaayi i Sławonii za 100 zł. 4 vre. 38. — 99. --
Wggier za 100 zł. 4 p r.................. ..... i,7.— -Jt 90

IS. Xan® publtezce psżyezkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pic...........................- . . . 128.— 139 —
Pożycz kareg. Dunaj u z r. 1878 log. 5 prt.iC9.85 — 
Poż kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 pre. . . . .  98.70 99.70

98.60 
98 20

£xJkavrs92k>r prr-pipaiwjBe 
za 100 zł. 5 pre. 103.45 103.50

Wobec wysokiego kursu ren t austryacKich i w ęgierskich polecamy zamiano 
tychże na Listy zastawne Towarzystwa kredyt, ziemsk., Listy zastawne Banku 

k r a jo w e ifo  i 1 , j s ty  z a s ta w  r,o B a n k u  b in o tc c z n o g o .

płacą
Galie. poż. kraj.z r. 1873za 100zł. 6 pr. —

n n » 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ 1893za200kor.4pr. 97 60

oblig. prop.z r,1889za 100 zł.4 pr. 97.75
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pre....................................  96.20 96 8 )
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — ------
Pożyczka serb. prem. za 100frank. 2 pr. 06.— 
Tureckie obi.prem. kolej.zaiOOfrana. 61.—

Do Podwoioezysk (Kijowa,
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kóromozó, Serethu,

(Jass, Gałacza Bukaresztu) . . _łej
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskie) P ^  

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina)) 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza- 
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Oałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusz**! ^  

parowicz. Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Seretbu. ^  
wiec, Kimpolungu, Suezawy. r h ft0'

Do Krakowa, (Wiednia. Warszawy, Wrocławia, Berlina) prz«'
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (PrZ®^_y,óW'
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), 
ki, Oi Iowa (przez Tarnów), Rozwadowa vnieCl

Do Podwołoczysk i Brodów z aworca głównego, KopyeJł

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopycz r» 0

Husiatyna. g,
1 Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskie?.0, ^  
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europe)8 
12 godzinie 36 minut ezasu lwowskiego ju

k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w B° 
rozkład? jazdy w formacie kieszonkowym.

żądają

3 7 ,-
61.50

F . Łlsżj *a*Uwnc. Oblig. hipet. i listy dłużne 
(za 109 zł. Nom.).

Anglo Au8tr.banku los. w30lat 4% pre. 101.80 
Austr. zakł-kred. ziem. los. w50lat4pr. 98.60 

» °bl. prem. zr. 18803pr. 120.50 
n n i. « . n n 1Ó83 O pT. 117.75 

Bukowiógki zakł. kred. ziem. los.5pr. 103 —
„ r, n „ Ics. 4pr. 99 75 

Gal. Akc.bsnkuhip.o lOpr. preai.ios.śpr.lló .-- 
los. 50 lat 4’-;, pr. 100.20

isoron 4 pr. . 
Gal. Tow. kred.

•'* ,)'r - ii H

69.60
121.50 
11350
103.50 
91.50

110.7o 
li)v.80

56.75 
97.3) 
97 3) 
98.- 
96 10

dem. 4pr. los.66 lat 
„ „ u n 4 pr. lo*. 41 lat
„ „ -ipr. stare

„ n v 4 pr. za200kor.
Banku krajowego dla Galicy i Lodom.

4*/, pr. 51!/j lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2

Einissya 5 pr...................................
Banku krajowego oblig. komun. 2

Emissya 42 lat za 200 kor. 4 " ,p r. 100.— 
Banku kraj. los 57% iatzaSOOkor. 4pr. 97.75 

„ „ obi. kol. los. za 200 kor. łp r. —.—
Auatro węg. boHru 4.0-/, lat I03. 4 pr. 100.10 

K „ „ 50 lat los 4

87.25 
9 3 .-  
98.— 
98.75 
57.—

100.60 101.60 

102. -  103 .-

96 7-5 

iO L -
pr. - . -  —. -

Q. Obllgaeye * prawem pierwszeństwa za 100 zl nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — — .— 
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 300

zł. 6 pr. . . .  ........................ 109.35 —
Tow. źegl. par. po Dunaju Em. z 1886 4 pr.117.75 — —
Kolei pó<r..ees. iftrd . am. zr.l8Ó 64pr. 100.3) 101.30 

,  B .  „ ,  1887 4 pr. 100.50 101.50
„ „ „ „ „ 18884 pr. 100 75 101.75
■) „ „ ,  „ 18914pr. 100 70 101.70

Kol. Lwów-Czer.-.Jaisy z r. 1884 za S jO
zł. 4 p r . ..............................................Ł2.75 33.75

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr............................................... 99.— 100.—

Gal. Kol.lok. wschodu.za 100zł. 4 pr. 99.25 —
Weg c d . kolei em. 7 870 za 200 zł. 5pr. 10850 109 50 

‘ % „ r .'.878 za 200 zł. 5 pr. 103.40 109.40
„ B ,  ż887zi»S00z!.4 pr. 99.— 99 60

H. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.60 7.10
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.25 199 25 
Ciary 40 zł. wk. . . . . . . 58.75 59.75
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 156.— 132 — 
pożyCika sb. Insbruku 30 zi. . . . 23.— 30.—
La»v m. Krakowa 30 zł..................... 27.75 28.75
F e ź W i*  m. Łubiany 20 ii. . . 52.60 23.—

40 *i- adr. • • 59.50 «o -
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.. . 18.75 19.75

płacą
9.— 

24 50 
74 -  
28.50 
7 9 .-  
45.-

Czerw. krzyża vreg. tow. o zł.
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Sałma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ m. TryestulOO zł.nk.i1/* pr. 149.— 
si ,  50 zł. 4 pr. . 6?.—

Waldatain 20 zł. mk...........................57 —
3 . Akeye banków (za sztukę). 

Banku Anglo austr. 120 zł. .  . . 162.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1426 —
Zakł. kred. dla handlu i przem 350.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 384.60
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . 748 —
Gal. banka bipot. 200 zł. . . . 390."

,  „ dla handlu i przem 200 zł. — •“
Banku dla kraj. koronnych 800 zł. 216.50 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  946.— 
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 290.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133 25 
Żhnostenska banka 100 . . . .  12926

io.-

i f o,0 4  0 
, 7 "  

153" 
7 2 "  
69."

163-" 
1430" 
851 "  
68ć "  
763." 
39*.^

r “ ' r "

J;#s»

R Akeye Frzedniębioretw t r a n s p o r t o w y .
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł. 207.— *

■ » * (akoye zakład. 200 zł. — —
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk »3)2.50 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. —

,  Lwów-Czern -Jass? 200 zł. . . 285.—
„ wsehodn.-guliis doksln. 200 zł. . 196.—
„ państwowych 200 zł.......................... — .—
„ połudr.iowej 200 zł..........................331 25
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 211 50 

Anstr.Tow. żegi.naDumtja 500 zł. uk. 442 —

3407

jśó--

50

446. "

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysł0*^®11'291"  

180 3’
723"
50’- "

58 8 ) 
119.66 
47.50

45.10

$

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 289- —
Galie, karpackie naft. to w. 500 kor. . — —
A i.dr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 129 85 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 290 zł. 720 —
SiAiodniey 500 kor..............................  590 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. — ■—‘ «gg. 
Trifail. iow. kop. węgla 70 zł. . . 1p5.50

V. W e k s l e .
3 erlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fian................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ......................... .....
Włoskie b a n k i ...................................
Franenzkia b a n k i ..............................  —
Szwajcarski* b a n k i ............................... 47.40

W » 1 1  t  y,
Dakat c e s a rs k i.........................
Austr węg. 8 guld. złota moneta .
20- f r a n k ó w k a ...................................
20- m a r k ó w k a ...................................
Rossyjski p o łim p e iy a ł....................
Niescieckie banknoty za 100 siarek 
Włoskie bs-nfenofy »» 100 Lir 
R u b l e .............................................,__-

Sokal i Lilien

5.3.77.5
45.10

1.27.^

Dom bankowy i Kantor wymiany
Wszelkie zlecenia z p row incji w ykony^y  

o i w r n t n . ą  p o e z t s

Licytacye. ______ijBssuaaaataaamim.
sci c. k. gal. Zakładu kredyt, włościan, we 
Lwowie, a względnie 6 ezteroiniesięejnycli rat 
po 24 zł a. w. z pn. zostanie realność objęta 
wyk. hip. 1. 63 gin. kat. Blaszkowa Franci­
szka Węgrzyna własna dnia 26 listopada 1897 
i 23 grudnia 1897 każdym razem o gjdzinie

L 2263 (8297 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Brzostku za 

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytelno

lo  przed poła latem, na piarw-zy.n terminie 
tylko wyżej, lab zt c^nę wywołania 8111 zł 
52 ct. w. a., na drag in także niżej ceny 
wywołania sprzedaną,

Wadyum wynosi 810 zł.
O tern zawiadamia się takie takich wie-

prawa rzeczowe 11"rzycieli, którzy
realności nabyli, lub którzyby o ^ ‘'" '''p o ­
wiadomieni nie zostali, do rąk kurator j 
berta Hana c. k. notaryusza w Brzos
przez edykta.

Brzostek, dnia 15 września 1897.



L. 4015

W tat. Sutoie odbedńe m o i gpjfc .
Tano w dniu 29 października 189 i L nr>ada 
c&ny szacunkowej, zaś w dniu 30 1 iao
1891 u,w et  p j f e j  takowej l i e y t tg j  realoo
śei według wykazu hipotecznego 09-5 J&- j  • 
gm. kat. Tomaszowce Marcina Radwana w 
Sttej na rzecz Towarzystwa zahczkoweg

".szu pto 26 zł. 80 et. z pu- 
Oena wywołania 363 zł- 

' u Wadyurn 36 zł. 30 ct. ;
Resztę warunków, akt oszaet)

Wyciąg tabularny wolno przejrzeć
registraturze. . . . ■ „o.

Ula nieznanych z życia v m1®) p .
^ytu wierzycieli hipotecznych, us an 
kuratorem Józefa Nowaka gospodarz 
®ia8zoviec.

V'o)niłów, 28 września 1897.

L 2702 ----------~—  (.8560 2 —3)
t Dnia 9 listopada 1897 o godz. U  P ^ d  

Południem odbędzie się w biurze Podplj ^  
c- k. zarządu salinarnego licytacya zap 
ofert pisemnych celem dostawy w ro . 
różnych artykułów sklepowych oraz ro y
Wyrobów drzewnych jako to : drabin, p
r łysk, łopat, konewek taczek etc- .

Bliższych wiadomości, co do uosc' \
kości poszczególnych materyałów sklepi’ y . 
wzory wyrobów drzewnych jakotei bliiszy _ 
Wiadomości co do warunków licytacyjny •
Powziąć można w biurze p o d p i s a n e g o  U rząiu

W 7.W'*rW> ł'k.»>uł(io puuui&autfgu u. K.
w zwykłych godzinach urzędowych 

w . C. k. Zarząd salinarny.
1 czka, 22 października 1897.

D- 5722

w
Jó:

(8541 2—3)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, e 

sprawie egzekucyjnej Jakóba 9
refowi Kupezakowi „PurtowD o 45 zł. a. - 

ozpisaną została egzekucyjna licytacy ^
ności dłużnika Józefa Kupczaka „Purta Bttych •.

a) całej posiadłości whl. IB3®’ ,
Jo) 1/2 posiadłości whl. 1046 ks. g .
Żabnica objętych n a dzień 10 ll®ŁoP.a

l89?  i na dzień 15 grudnia 1897 każdym 
r aiem  o godz. 10 rano.

Wadyum 21 zł. 02 ct.
Cena szacunkowa 210 zł. 12 /» ®; .. 
K uratorem  niew iadom ych Wierzycoeli u - 

atanowiony p. Karol Drozdowski c. k. nota- ryusz w M ilówce

-  warunków licytacyjnych, wyciąg 
i protokoły oszacowania

*  - v o l j  ̂ n y  ł _______

Przejrzeć w tut. reg istra tu rze. 
M ilówka, 28 w rześnia 1897

R. 10630 
C. k. (8539 2 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Lisku ,Pod^  

do wiadomości, że w celu zaspokojeni 
^ytelności Majera Tissera w kwocie » »■ 
Pu. odbędzie się w zabudowaniu f®g°Ł ^  . 
*  16 U«„P*da 1891 i  *> 8™d“ *
891 U id y n  „ u r n  o godimi? 10 P C /S

Publicim , przym usow a sprzedaż realnos 
9 i  10 ks. gr, gm. Bezm ihowa górna w ta 
8ttoś(-, M ichała Tacy aa  stanowiąca- ^

. Cena w yw ołania w ynosi 71 zt. ’
Uiiej k tórej n a pierw szym  te r mim® SP aie Uastąpi. 7
. W adyutn ustanowiono na kwo ęf l  ct. ,

Resztę warunków licytacyjnych wo 
Pl ł ujrzeć w Sądzie tutejszym -

Lisko, 7 października 1897.
R- 10887
do 0- k.

powiatowy w wie
- wiadomości, że w celu zaspo 1 oeie 17 ^ytelności Mojżesza Gttnshergu

y 50 et. odbędzie się w zab«dov 
®4du w duiacb in  "dnio ■*'-

Sad (854° 2“ 3). ** powiatowy w Lisku podaje

CD

zabudowaniu tegoż
Ł- . »  *  f ^ f t 9 7  V 2 0  g tU :. w dniach 19 listopada , . -

dnia 1897 każdym  razem  o g o « lu  
Południem  publiczna
realności whl. "w l—

_ .dżinie 10 przed
  przymusowa sprzedał.

hośó A A1' 58 ks- 8r - gmiQy Myczkowce 
p &d a ia  Pilipa stanowiącej. .

której r,Qa wywołania wynosi 192 z ł , uiżej 
nastąpi pierwsiym terminie sprzedaż nie

W
t.
R

ct. adyum ustanowiono na kwotę 19 zł.o

przeirf^82̂  warunków licytacyjnych wolno 
w Sądzie tutejszym. 

t . C. k. Sąd powiatowy 
sko, 8 października 1897

L- 6117 
_ 0 . k.

V. n.opyczyncacn
ęo wiadomości, że nu 4,47PretenByi Salamona G o ld ste in a  w kw 9 4

* PU. odbędzie Się w tut. S ą d z i e  d n u  
ństopada 1897 i  dnia 22 grudnia 1 8 9 ' 

eze o 10 godzinie rano przymusowa, _p ; 
realności whl. 1096 w Kopyezyncach wla . 
8Pa)kobierców Wolfa Schm etterim g^ ^

Cena wywołania wynosi 1559 ct. a  w

IDO Zł.

kipote warunków licytacyjnych, wyciąg
W , ' J 1̂  1 ukt oszacowania przejrzeć można 6gistraturze.

^  C. k. Sąd powiatowy.
U-opyczyńee, dnia 14 sierpnia 1897.

Uazeta. Lwowska Nr. 245

L. 9623 (8547 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Tyśmienicy 

oznajmia, że celem zaspokojenia 8 rat po 287 
zł. 50 et, z pożyczki 10000 zł. z pn. odbędzie 
się na rzecz c. k. uprz. galie. Banku hipote­
cznego we Lwowie w tut. Sądzie publiczna 
przvmi?'iwa sprzedaż posiadłości „Gaje“ ad 
Tyśmie: ie wyk. hip. 1. 75 gminy kat. Ty- 
śm’emc a objętej dłużnika Stanisława Bialo- 
brz-skiego własnej w dniu 19 listopada 1897 
i 20 g, uiluia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano.

Wadyum wynosi 2097 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w tus regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Zdzisław Słolwiński adwokat krajowy w Ty­
śmienicy.

Tyśmienica, 14 października 1897.

L. 8083 (8542 2 - 3 )
W dniach 22 listopada 1897 i 23 gru­

dnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym przy­
musowa licytacyjna sprzedaż 1/4 części real­
ności pod Nr. 282 w I ityni położonej wyka­
zem hip. 584 i połowy realności pod Nr. 375 
w Lityni położonej wykazem hip. 747 księgi 
gminy kat. Litynia objętych dłużnika Eusta­
chego Wyszyńskiego własnych w powiecie 
Starostwa Drohobyckiego położonych na za­
spokojenie wierzytelności kasy pożyczkowej po­
wiatowej w Drohobyczu w kwocie 300 zł. 

Cena wywołania 419 zł. 25 et.
Wadyum 41 zł 92 <’t.
Realność ta zostanie na drugim terminie 

także niżej ceny wywołania sprzedaną.
Bliższe warunki do jrzejrzenia w Sądzip. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

Artur Madeyski w Mederucach.
C. k. Sąd powiatowy.

M^denice, 3 września 1897.

L. 9996 (85-30 2—3)
W c. k Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Rzeszowie odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzytelności Pawła Kozubala 
w kwocie 19 zł. 60 ct. z pn. w dniu 25 li­
stopada i 21 grudnia 1897 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 394 
ks. gr. gm. kat. Trzciana objętej.

Cena wywołania wynosi 471 zł. 
Wadyum 47 zł 10 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. Fischler, zastępcą adw. dr. Segel z 
Rzeszowa

Rzeszów, 5 września 1897.

L. 5668 (8509 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, ze 

w sprawie egzekucyjnej M. H. Cierera pko 
niewiadomej z miejsca pobytu Annie z Gol­
ców Kuaczakowej o 8 zł. a. w. z pn rozpi­
saną zo tała egzekucyjna licytacya realności 

a) 1/2 posiadłości whl. 57 
bj 4/120 części posiadłości whl. 410 
c) 1112 „ „ „ 6 8 0

» - - 909 e) 2/56 „ „ 934
1 )4 /8 4  .  „ 941
S 1074

, h) 1/2 . „ 1084
Sr• gm. Żabnica objętych Anny z Golców 

Kupczakowej własnych na dzień 3 listopada 
1897 i na dzień 7 grudnia 1897 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 28 zł. 97 ot.
Cena szacuukowa 289 zł. 76 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stsnowiony p. Karol Drozdowski c. k. nota- 
ryusz w Milówce.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protołół oszacowania można przej­
rzeć w tut registraturze.

Milówka, dnia 26 września 1897.

L. 2771 (8503 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ryfki 

Becker cesyonaryuszki Dwojry Schusterma- 
nowej w kwocie 67 zł. 791|2 ct. odbędzie 
się w tut sądzie w dn;ach 22 listopada 1897 
i 22 grudnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna licytacya połowy realności 
wyk. nip. nr. 150 gm. Cerekiew objętej Ma- 
ryanny Romankowej własnej.

Cena wywołania 174 zł. 75 ct. 
Wadyum 17 zł. 7 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie moźn przejrzeć.
C k. Sąd powiatowy 

B ichnia, 10 kwie*nia 1897

L. 69.‘ 5 (8162 2 - 2 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Gal. Towarzystwa kredyt, ziem. 
we Lwowie a mianowicie 9 półrocznych rat 
po 295 zł., 9 półrocznych rat po 295 zł. 
a. w. reszty 277 zł. 53 ct. i 9 półrocznych 
rat po 347 zł. 50 ct. a. w. i 9 półrocznych 
rat po 52 zł. 50 ct. a. w. od 1 stycznia 1893 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali Nr. 12 w dniach 25 listopada 1897 i 17 
grudnia każdym razem o godz. 10 przed po-

dnia 27 października 1897.

łudniem publiczna przymusowa sprzedaż dóbr 
Strzeliska nowe Aleksandrówka i Strzeliska 
stare Aleks? ndrówka w powiecie bobreckim 
położonych wedle wyk. hip. 1. 3 i 4 B. ks. 
gr. Strzeliska nowe i stare własność Aleksan­
dry Maryi Zuzanny 3 im. Horodyskiej sta­
nowiących.

Cena wywołania wynosi 83060 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 8300 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed ter­
minem zapłaty, lub umówionem wypowiedze­
niem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do zapła­
ty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna, 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 15 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie adw. dr. Schh- 
ssla ze substytueyą p. adw. dr. Schatzla jako 
też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 2 października 1897.

L. 5525 3 ,  . (8321 2 - 3 )
Dnia 25 listopada i dma 29 grudnia 

I 897 o godz. 10 z rana odbywać się będzie 
w Sądzie tutejszym w biurze Nr. 35 egzeku- 
evina sprzedaż 1/6 części realności lwh. 228 
gm. kat. Jasło objętej na 74 zł. 331/, kr. 
a w oszacowanej celem zaspokojenia wierzy­
telności Feiwla Latke w kwocie 190 zł.

^ rẐ jena wywołania 74 zł. 381jt  ct.
Wadyum 7 zł. 43 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwaiibóg adwokat w Jasie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne prżejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, 18 września 1897.

L. 6211 (8381 3 - 3 )
W dniach 24 listopada 1897 i 22 grud­

nia 1897 o godz. 10 rano odbędzie się w 
c. k. Sądzie powiatowym w Niemirowie pu­
bliczna sprzedaż realności w Niemirowie po­
łożonej whl. 179 tejże gm. objętej Leiby i 
Małki Rittnerów własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi Borucha Schall w kwocie 250 zł. z pn.

Cena wywołania jest 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny, 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
p- Susmana LOwnera c. k. notaryusza w 
Niemirowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Niemirów, 24 sierpnia 1897.

L. 14244 (8453 3—3)
Celem (zaspokojenia pretensyi Dem a 

Karpiszyna w kwocie 180 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie w sali F0ZPq8^  
nr. 8 w dniu 23 listopada i 23 grudnia
0 godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż nieoddzielnej połowy ciała hipotecznego 
lwh. 66 gminy Stanin, Fedka Karpiszyna 
własnej.

Cena wywołania 1765 zł.
Wadyum 176 zł. 50 ct.
Resztę warunków, protokół oszacow

1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w

reglST u ra to rem  niewiadomych wierzycieli 
jest Wojciech Gibas z Radziechowa.

C. k Sąd powiatowy.
Radziechów, 28 sierpnia 18»7.

L. 7829 (845°  3—
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze 

kucyjną licytacyę połowy realności lwh. 
w Bulowicach Jacentego i Anny Matusiasow 
własnej oraz połowę realności lwh. 548 w 
Bulowicach Antoniego i Maryanny z Wezra- 
nowskich Matuslaków własnej w 
sądowym w dwóch terminach dnia 22 listo­
pada 1897 i 22 grudnia 1897 każdorazowo
0 godz. 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołonia t. j. połowę realności lwh. 
141 niżej kwoty 325 zł. 70 ct., zaś połowę
realności lwh. 548, niżej kwoty 241 zł. 60 et.

Wadyum wynosi co do połowy! realności 
lwh. 141, 33 zł., zaś co do połowy realności
lwh. 548, 25 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli
1 interesowanych ustanowiono pana Juliana 
Sporna c. k. notaryusza w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej­
rzeć.

Kęty, 11 października 1897.

L. 7020 (7992 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Temy Messite w kwocie 1500 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 
24 listopada 1897 i 22 grudnia 1897 zawsze 
o godz. 9 rano przymusowa sprzedaż połowy 
realności whl. 1031 gminy Chorostków Jtldla 
Messite własnych.

Cena wywołania wynosi 1750 zł. wzglę­
dnie 33 zł. a. w.

Wadyum 52 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć moina 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 15 sierpnia 1897.

L. 7265 (8417 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 112 zł. 
a. w. z pn. przez Dawida Sehachta przeciw 
Filipinie Link wywalczonej w tus. B. I. w 
dniach 23 listopada i 23 grudnia 1897 każ- 
dokrotnie o godz. 10 rano przymusową licy­
tacyę sum 1100 zł. i 660 zł. wpisanej w 
stanie biernym realności objętej whl. 137 ks. 
gr. gm. kat. Krasów-Reichenbach do Kry- 
styana Link należącej na rzecz dłużniczki F i­
lipiny Link intabulowanych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1100 zł. i 660 zł aw.

Wadyum wynosi 110 zł. i 66 zł.
Na pierwszym terminie sumy rzeczo­

ne tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowych sprzedane 
zostaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono p. Władysława Ha­
merskiego ze Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Szczerzec, 22 wrzesn a 1897.

L. 4178 (8186 3 - 3 )
Celem ściągnięcia sumy 2 zł. na rzecz 

Ebera Scheiner odbędzie się w tut. Sądzie 
dnia 23 listopada 1897 i dnia 23 grudnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano publi­
czna przymusowa licytacya realności lwh. 832 
gm. kat. Babcze objętej Stasia Oheruk wzglę­
dnie Michała Zuska syna Józefa własnej. 

Cena wywołania 130 zł 
Wadyum 13 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Sołotwinie 
p. Studzińskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Sołotwina, dnia 11 maja 1897.

L. 10904 (8392 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi WoJfa Si- 

gala w kwocie 38 zł. 50 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w tut. sądzie w sali rozpraw nr. 8 
w dniu 23 listopada i 23 grudnia 1897 o 
godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż 2/8 części ciała hipotecznego lwh. 57 
gm. Płowe Ołeksy Zwirjriskiego własnych. 

Cena wywołania 409 zł. 50 ct. 
Wadyum 40 zł. 95 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Zdzisław Więckowski w 
Radziechowie.

C. k. Sąd powiawwy, 
Radziechów, 12 lipca 1897.

L. 6789 (8384 3—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności Macieja, Zofii, 
Anny, Jana, Katarzyny i M aryannj Kałama- 
rrów po 1/6 części własnej, lwh. 44 gminy 
Grzęska na pokrycie wierzytelności Izraela 
Feldmana w dniach 22 listopada 1897 i 22 
grudnia 1897 każdym razem o godz 10 ranc.

Cena wywołania 917 zł.
Wadyum 91 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć
C k Sąd powiatowy.

Przeworsk, 2 lipca 1897.

L. 11056 (8400 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności gal. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w kwocie 50 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 17 listopada 1897 i dnia 22 gru­
dnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano, 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. 487 gminy Rożnowa whl. 1414 objętej 
dłużników po Tymofieju Onufrejczuku War- 
warzy Paranczyć i Zofii Radysz własnej.

Cena wywołania 345 zł. 50 ct. 
Wadyum 34 zł. 50 ct 
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze

Zabłotów, 25 września 1897.
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L. 6928 (8575 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. w Zło 

czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 105 zł. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod N. k. 67 w Uciszkowie położonej wedle 
wykazu hip. 1. 288 i 5/6 części lwh. 239 
gminy Uciszków własnych w tut. sądzie w 
drodze publicznego przetargu na rzecz Moj­
żesza Willner w dniu 26 listopada 1897 i 
w dniu 28 grudnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym za cenę wy wołania ciała hip. 
1. 288 kwoty 1620 zł., zaś 5]6 części ciała 
hip. 1. wyk. 239 za cenę wywołania 208 zł. 33 
ct. lub wyżej tejże, zaś na drugim także niżej 
cany wywołania sprzedane zostaną.

Poręczne 10 prc. ceny ocenienia.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
dr. W ittlin w Złoczowie.

Złoczów, 26 września 1897.

L. 5374 (8591 1 - 8 )
W celu zaspokojenia pretensyi Beili 

Prinz jako nabywezyni praw Firm y, Natan i 
Herzel Boral w kwocie 583 zł. 95 ct. w. a, 
z p n , odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
19 listopada i 17 grudnia 1897 zawsze o go­
dzinie 10 rano przymusowy publiczny prze­
targ realności w Białymkamieniu położonej a 
mianowicie całej realności pod Nr. 118 objętej 
whl. 427 księgi grunt, gminy katastralnej 
Białykamień część I., 10|32 części ciała hip.
1. wyk. 8 tejże gminy składającego się z re­
alności pod Nr. 200 i połowy ciała hip. 1. 
wyk. 229 tej samej gminy składającego^ się 
z realności pod Nr. 288 egzekuta Jakóba Kohla 
własnych.

Poręczne wynosi 10 proc. eeny 50 wy­
wołania to jest kwotę 21 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny, przejrzeć można w tusądowem 
archiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 20 sierpnia 1897.

L. 4165 (8559 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

w sprawie egzekucyjnej Maurycego Berdia 
przeciw Isaakowi Rosenblattowi o 420 zł. w. a 
z pn. zawiadamia, iż dnia 19 listopada 1897 
i 22 grudnia 1897 każdego razu o 10 godz. 
rano odbędzie się w sali rozpraw przymusowa 
publiczna licytacya ciała hipotecznego wyk. 
nip. 355 księgi gruntowej dla gminy Zale­
szczyki miasto objętego z tem, iż takowe na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś terminie także po­
niżej takowej najwięcej odtrują:em a sprze­
dane zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 629 zł. w. a ,  zagład wynosi 10%  
takowej.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i reszta 
warunków lieyt&cyi, przejrzane być mogą w 
registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, ustano­
wiony został kuratorem dr. Stoklasa adwokat 
w Zaleszczykach.

Zaleszczyki, 10 października 1897.

L. 5167 (8526 1 - S )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia, że w 

celu zaspokojenia wierzytelności Henryka 
Eisensteina w Stanisławowie w kwocie 365 
zł: z pn. e i  majon 410 zł. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w srli Nr. 12 w 
dniach 26 listopada 1897 i 22 grudnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności w 
Strzeliskach starych wedle wyk. hip. 1. 638 
własność Michała Klee względnie nieobjętej 
jego masy spadkowej stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 830 z ł , niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 83 zł 
Dla wierzycieli, którzy po wysławieniu 

wyciągu do tabuli weszli, lub którym uchwała 
niniejsza lub późniejsza nie mogłaby być do­
ręczoną, ustanowiono kuratorem adw. dr. Czaj­
kowskiego z substytucyą adw. dr. Sehilssla.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

Brzeżany, dnia 21 sierpnia 1897.

L 10140 (8529 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. dAeg. w Brze- 

żanach podaje do wiadomości, że w celu za­
spokojenia wierzytelności Feiwia Weinlesa 
w kwocie 46 zł. z pn. odbędzie się w zabu­
dowaniu tegoż sądu w sali Nr. 9 w dniach 
26 listopada 1897 i 27 grudnia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności wyk. hip 177, 
531, 544 i połowy wb. 283 księgi gruntowej 
gminy Poruezyn własność Danyły Szewczy- 
szyna Hawryły stanowiących.

Cena wywołania wynosi co do wh. 177 
kwotę 161 zł , do połowy wh. 283 kwotę 6 
zł., a co do wyk. hip. 531, 544 łączną kwotę 
42 zł. w. a., niżej której na pierwszym ter­
minie sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 16 zł. 
10 ct ;, 1 zł. i 4 zł. w. a.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówioaem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z eeny kupna, 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacji, uwiadamia się 
strcny interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po doiu 12 sierpnia 1896 jako 
dniu wystawienia eitraktu tabularnego hipo­
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późdejsze. w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu Die  mogły być do­
ręczone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schatzla 
jakoteż zapomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 25 września 1897.

L. 10297 (8598 1—3)
Dnia 3 listopada 1897 i 12 grudnia 

1897 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w Sądzie powiatowym w Tłumaczu 
licytacyjna sprzedaż pretensji w kwocie 1000 
zł. M. k. w stanie biernym realności Lorenza 
Kuczery wyk. hip. 1 526 księgi grunt gminy 
kat Tłumacz objętej na rzecz Kalmana Zu- 
fluchts z&hipotekowanej celem zaspokojenia 
sumy 150 zł. a. w. z pa. na rzecz Ohaji 
Feuer żony Heuzla.

Pretensja ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny nominalnej, na 
drugim terminie także poniżej ceny nominal­
nej zostanie sprzedaną.

Cena wywołania 1050 zł. a. w.
Widyuin 10%.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adwokat dr. Orłowski w 
Tłumaczu.

Resztę warunków i wyciąg tabularny w 
Registraturze.

C. k Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 15 października 1897

L. 3484 ' (8581 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia eumy 123 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Grilay Ehrlich 
w tutejszym Sądzie powiatowym sprzedaż po­
siadłości lwh. 121 i połowy realności whl. 
122 gmiuy kat Dynów objętej dłużnika An­
toniego Buczkowskiego po Janie własnej tu­
dzież połowy realności lwh. 683, połowy re­
alności lwh. 684, połowy realności lwh. 685 
i całej realności lwh. 687 ks. gr. gm kat 
Dynów objętych Maryanny z Kędzierskich 
Buczkowskiej własnych w dwóch terminach 
mianowicie dnia 12 listopada 1897 i 2 gru­
dnia 1897 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k. notaryusz Józef Narajewski w Dynowie.

Dynów, 17 września 1897.

L 8882 . (8592 i —3)
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia 2 rat po 
47 zł. 50 et. i 918 zł. 20 et a. w. z pn. 
odbędzie się na rzecz kasy oszczędności miaita 
Kołomyi w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 354 gm. kat. Ja- 
blonów objętej dłużniezki Cypry z Glaserów
B.ttermannowej własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 1-5 listopada 1897 i dnia 16 
grudnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
pizcd południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Hen­
ryk Szeib c. k. notaryusz w Peczeniżynie.

Wadyum wynosi 390 zł. a. w.
Peczeniżyn, 30 września 1897.

L. 13341 (7899 1— 3)
Kałuski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celein zaspokojenia sumy 87 zł. 20 ct. z 
pn. odbędzie się na rzecz upadłego Towarzy­
stwa kredytowego miejskiego we Lwowie w 
tutejszym Sądzie sprzedaż posiadłości whl 
254 gminy Śliwki objętej dłużnika Josla 
Sćhmerlera własnej w dniu 25 listopada 1897 
i 23 grudnia 1897 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 13 zł. 80 et.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registratu­
rze sądowej

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, dnia 21 sierpnia 1897.

L. 6936 ' (8096 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia wie 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Gli­
nianach w kwocie 348 zł. 53 ct. z pn. od­
będzie się dnia 25 listopada i 23 grudnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 rano pu­

bliczna przymusowa sprzedaż realności połowy 
ciała hip. whl. 86 ks. gr. gminy kat. Gliniany 
objętego Józefa Horowitza i H*ny Horowitz 
własnego, całych ciał hipotecznych whl. 208 
437 i 545, tudzież połowy ciała hip. whl 426 
ks. gr. gminy ker, Przegaojów objętych na 
imie Józefa Horowitza zapisanych, całych ciał 
hip. whl. 431, 433 i 434 ks. gr. gminy 
Przegnojów Heni Horowitz własnych, wre­
szcie ciała hip. whl. 328 ks. gr. gminy kat. 
Przeguojów objętego Heni Szawer znm. Ho­
rowitz własnego, własność Józefa i Heni 
Horowitzów stanowiących.

Cena wywołania wynosi dla każdej o- 
sobno v/ porządku w jakim następują, cena 
•z protokołu oszacowania dl* whl. 208 kwotę 
60 zł., dla lwh 437 kwotę 90 zł., dia lwh. 
545 kwotę 15 zł. dla 1/2 lwh. 426 kwotę 50 
zł., dla lwh. 431 kwotę 205 zł. dla lwh. 433 
kwotę 100 z ł, dla lwh. 434 kwotę 100 zł., 
dla lwh 328 kwotę 838 zł. i dla 1/2 ciała 
hip. lwh. 86 ks. gr. gminy Gliniany kwotę 
405 zł., niżej której na pierwszym terminie 
sprzedaż nie nastąpi.

Wadyum wynosi 10% ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w Sadzie tutejszym.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

p Szymon Czestyński w Glinianach.
Gliniany, dnia 5 września 1897.

L. 7644 '  (8382 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Kasy Oszczę­

dności miasta Białej przeciw Stanisławowi i 
Maryi Piotrowiczom pęto 6720 zł. odbędzie 
się w tut. Sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 29 listopada 1897 i dnia 30 grudnia 
1897 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 140 w 
Dębnikach położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10378 zł.
Wadyum 1040 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adw. dr. Aronsohn w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 23 sierpnia 1897.

L. 8127 (8388 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Anieli Grodyń- 

skiej pko Janowi i Franciszce Czajom peto 
2 00 zł. odbędzie s;ę w tut. Sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 29 listopada 1897 i 
dma 30 grudnia 1897 zawsze o godzinie 10 
przedpołudniem przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lwh. 644 w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 12481 zł.
60 ct

Wadyum 1250 zł.
Warunki licytacyjne i akt oszacowania 

można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

p. adwokat dr. Feuereisen w Podgórzu.
C. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 29 lipca 1897.

L 7788 (7943 1— 3)
C. k Sąd powiatowy Glinianach ogłasza, 

to dla zaspokojenia wierzytelności Banku k ra­
jowego 36 zt. 11 ct etc. odbędzie się dnia 
25 listopada powyżej ceny szacunkowej a 
dnia 23 grudnia 1897 także poniżej takowej 
licytacya realności Jana i Maryi Trojanowskich 
w łasnych  whl. 114. 115, 433, gm. Zadwórze 
objętych.

Cena wy w. łania dla pierwszej realności 
1000 zł., drugiej 5 z ł , trzeciej 430 zł.

Wadyum 100 zł. 50 ct. i 43 zł.
Resztę warunków m oŻQ a przejrzeć w 

aktach.
Gliniany, 23 września 1897.

L 6119 (7703 1 - 3
W dniu 26 listopada 18°7 o gedz 9 ra­

no odbędzie się w tutejszym sądzie relicyta- 
c ja  realności Maryi Gereleekiej whl. 614 
gminy Kuty objętej na 350 zł ocenionej po­
niżej ceny wywołania w celu ściągnięcia pre- 
tensyi Nuty Pfau w kwocie 84 zł z pn.

Cena wywołania 350 zł
Wadyum 35 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kulach.
Wyciąg hipoteczny, protokół ocenienia i 

warunki licytacyjne do przejrzenia w ts. re- 
girtraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Ki ty 10 września 1897.

L. 12937 -  (8556 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelność; Towarzystwa Za­
liczkowego w Chizanowie do Jakóba Guta 
w  kwocie 190 zt. z pn. odbędzie} się w tut. 
Sądzie w dniach 18 listopada i 28 grudnia 
1897 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
realności pod lwh. 150 w Libiążu m. poło­
żonej J  ikóba Guta własDej.

Cena wywołania 607 zł. 50 ct.
Wadyum 60 zł. 75 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józef Kremer, z substytucyą adw. 
dr. Autoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 13 września 1897.

L. 4931 pO'
Celem wydzierżawienia pra^ a Lo 

boru 100%  dodatku k o n su m cy P ^  
od wina w obrębie miasta 
z przedmieściami Szliki i

(8564 1

na lat 2 od 1 stycznia 1898 P0^z|" gty' 
ewentualnie na lat 3 również od ^  
eznia 1898 począwszy a to w 
uzyskania zezwolenia na daiszy Fg jp 
tego dodatku odbędzie się W
stopada b. r. o godz. 4 popo!ud jj. 
Magistracie m Złoczowa pubhcZ jo 
cy tac ja  tak ustna jak  i o ^ ^ j e i i i *  
której wszystkich chęć wydzie:rż* 
mających z tem nadmienienie111 L jj*- 
prasza iż jako cenę wywołani* d ^  
wia się roczny czynsz dz ierż  
kwocie 2061 zł. ? yyi-

Przed rozpoczęciem licy t*^ ry ­
nien każdy licytant 10 prc. c ^ 
woławczej jako wadyum do rąk 
syi licytacyjnej złożyć. byc

W arunki licytacyjne 
każdego dnia w godzinach urzęd 
w registraturze M agistratu pfzeJ 
a nadto będą przed rozpoczęci0® 
tacyi odczytane.

M agistrat miasta jg9? 
W  Złoczowie, d 21 październik*

L. 5078
W celu wydobycia na rzecz gje * 

Katza kwoty 50 zł aw. zpn. jjuż* !
tut. Sądzie egzekucyjna sprzedaż do g et f  
Ilka Loik syna Michała należących ' 0bjg' 
ści realności whl 202 ks. gr. Boi^. c6j ń” 
tych i całej do tego i dłużnika na‘ oW- 
alnościwhl 201 os. gr. gminy Borsz ĵon6-1 
tej, na 808 zł 23 ct 200 zł aW- 
na dniu 16 Listopada 1897 i 1° s t* 
1897 każdym raz^m o godzinie 10 % Jk o  fn" 
że na pierwszym terminie sprzeda^*

pf-

—  .......      :itf>  ~ . r -  _ ^  r  u i -

wyżej lub za cenę szacunkową, na 
zaś także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 %  ceny 
kowej- , . X4 V

Resztę warunków można w tu ^ 0, 
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p 
Kohl w Przemyślanach.

O. k Sąd powiaowy Qrj 
Przemyślany dnia 10 sierpnia '

----------------  nu l ' $)
L. 7029 (850L V ;

Celem zaspokojenia wierzytelno®,^ */. 
oszczędności miasta Bochni w kwocie ,g 1 
a w. z pn. odbędzie się w tut. jg9 
dniach 23 listopada 1897 i 23 gr»dJ»Tpt F 
aaźdym razem o godz. 10 rano Pul>11. bip 
eytacya całych realności objętych wj 
Nr. 852, 1077 i 1100 gm. kat. Bock*' je ,  
ników Franciszka Hojnika w 
Michała Hojnika i mało!. Karola. F&0 
Sb fana Hojników własnych. _ > t i

Cena wywołania ad 1) 2751 z* ’
350 zł., ad 3) 350 zł. J ,,, g5

Wadyum ad 1) 275 zł., ’ 
ad 3) 35 zł a. w. ł  $  ^

Resztę warunków licytacyjny® 
dzie można przejrzeć. . „cjeli F

Kuratorem niewiadomych wiew 
dr. Józef Trybulec z Bochni.

•,C. k. Sąd powiatowy- 
Bochnia, 20 sierpnia 1897.

L - 67c8 „ ,  * • ,C. k. Sąd powiatowy w . w
daje do publicznej wiadomości,
Sądzie odbędzie się przjm us° ^ “ ^ obyl%0 
sprzedaż realności pod lk. 16. j. 6 8% 
ruskiej położonej wedle wyk. h>P- ^ilb®*^ 
gmmy Kobylnica ruska dłużnik8 ^ eeb. ^  
Hatera własnej na zaspokojenie t  \  8% 
pożyczkowych a mianowicie 22 r* '  j getla. 
paia 1895 w kwocie 40 zł-, \  '*<* i  g
zwłoki od 1 sierpnia 1895, 23 r
tego 1896 w kwoc e 40 zł. z ® 1° l  1 9 j -
zwłoki od 1 lutego 1896 i 24 y 8#/»,nj»
pnia 1896 w kwocie 40 zł. rok0’,^*1 
setkami zwłoki od 1 sierpnia k"*1
29 listopada i dma 29 grudnia jer*s% j 
razem o godz. 10 rano a to naKZ9cunk%e' 
terminie tylko za lub wyżej ceny - j^ e J  ;» 
100 zł., na drugim zaś i poniżej ^ytro* 
daak nie niżej 1 3 części z cen^ 
sprzedaną będzie. , „ja#

Wadyum wynosi 300 &L „jj, $1 tot- 
Resztę warunków h cyta? ^ ^ 0żna ^  

tabularny protokół oszacowania ,j(
registraturze przejrzeć. . ,, wief®̂ 0 t°

Wreszcie ustanawia się uularn6® 
którzyby po wydaniu wyciąg'1 tabu1* ^  
J03t po dniu 5 sierpnia lo » ‘ . kn^Lik* 
szli, lub prawo zastawu uzysk . 
c. k. notaryusza w Krakowcu 
Dellera.ra. , . isq7

Krakowiee, 1 września



9
L. 38058

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
;slńe niniejszem potStanisławowska c. k. Dyrekcya^ podatku koasomeyjae,

Lcytaeyę ustną i pisemną celem wy dzierza P dzierżawny cli na U t ■ -Ynńęsa i wina w poniżej poszczególmonych okręgach
stycznia 1898 do 31tira**--

(8561)

grudnia 1900 bezwarunkowo lub warunkowo t.
   „  *________  1 1 1  ■ i ,  -

ponowną 
sumcyjnego od 

od 1 
z zastrzeżeniem

^klYg dzierżawy

Tyśmienica

Jazłowiec

Tyśmienica

Ilość miej­
scowości 

należących 
do okręgu

Przedmiot
dzierżaw'y

Cena
fiskalna

izień podjęcia 
ustnej licytacyi U w a g a

zł. lot,

21 ikcyza od mięsa 1683 — O003ł-s

17 dtto S464 —
07
O

t'*

17 dtto 2460 —
0700rH
Cflr-a0304O
tn21 akcyza od wina 95

17 dtto 190 —
00T—t

' ' na jaki przedmioty sąI-isemoe oferty a o p r tn o M  w W "i* S £ * « «  '  ’**

T ^ S a *  &  H t i f f l i S t a u *  **”* *
oferty telegraficzne nie będą uwzględniono skarbowej- dzierżawnego za wmo
Byrekcyi okręgu skarbowego i  J ^ ^ d t o  opłacać p ró «  f ŷ l n o  mu pobierać od stronDzierżawca obowiązanym będzie n V natomiast w
<£kże S0°/o dodatek krajowy do podatku od wina, n

S0°/. dodatek krajowy do P°g**u 5 okręgu skarbowego _ _ _ _ _

Stanisławów, dnia 21 października 1 8 9 7 .   __w a d y u iT T ^ o -

L. 4396 (8516 3 - 3 )  ( których t e * w a r t n A e . m w ^ h
W  C. k ‘ C’”"

c T o , I.OU1U O— aj Którycn WZ wfwwjuau rr
aie odbed?^ ‘ ■ ^“zie powiatowym w Skawi- ! tówce lub w papierach wartościowych, jakie81 fi PO! n nnr,..L.!. * i ,, -Z. noc f-arinmioń n /d 1 !

a.^  ^owaV U J  VU,

oanędzie się celem zaspokojenia wie y \  t-tracyi skarbowej ^  - części ceny wywo- 
felnoscr gminy m. Skawiny w kwocie ? 3  .MV L  «  wysokości j  . opieczętowaną

1W M  « erato 1897

I " 1  U C T tS  * * J ‘  * adS“ m

m°“  * 1 'a “ ‘  p°  

pdS ta in - ies;one po lerfflinie licJ ,Mń
U ,0.^ ; r r s teo i! .  * > * » « ■ - *  “ •i *

nof , yozuziermsa i»yv i unia
rano a y^97 każdym razem o godz. 9 
tai wb?Zy/iIlnS0W8, 8Prłedaż 1/4 częśc: " n1*’"

s % c k ie g T x L “I  sk“ i“ ,  obitM
^ena wywołania wynosi 15 zł.” ądyum  ą z}_ 60 ct- - juuj i Z(. 00 ct.

, »eiBt r « r Ą S ‘| Jin8 prseir” '!
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

i  rv >
. . ™ 0” n1ie«.oaomjcD w « 'y c i .U

mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w oaa 'wiuie.

O. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 20  lipea 1897.

L- 4994 (8515 3—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi­

c e  odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
8*uośei Izaka Scheina w kwocie 200  zł. z pn. 

^  duiu 29 października 1897 i  dnia 30 listo- 
Pada I 897 każdym razem o godzinie 9  raoo 
k^ymusowa sprzedaż realności whl 154  i lo b  
-J8, Swoszowice objętych, obecnie na Sa o

-h ^  im icu  S ch e in a  zain tabulo-
Gem

j IDOsi p° 300 d -
można wte8 is tra tS ? I  li cy ta.cyj n e przejrzeću  rze sądowej.

^ o » l  ®  niewiadomych wierzycieli 
y *dw. Dzikowski w Skawinie. 

Sk»n,- ®%d powiatowy. 
lna) 20 sierpnia 1897.

' l 0836

SS C iek ' ^
(8513 3 - 3 )  

powiatowy w Ropczycach o-,,n. ' r - ” *t»|0VTTj W Jltlipuiiycav-ll V
^sława a? z,asP°kojenie wierzytelności dr. 

o^ędzi6 ° tr°wskiego w kwocie 200 zł. w. a. 
Rudnia i W T  . ? 9 listopada i w dniur&nn 1897 i - 7 listopada i w dniu

ks ®§2ekucviJ kazdy® razem o godz. 10 
Sr. Sprzedaż rAalnnśoi Iwłi 1g j /  ““L.ueyjna sprzedaż realności lwh. 189 

ć'Tniu.y Brzeziny objętej dłużnika Mi- 
Cen

2 n 4 W<ita^ ia stanowi wartość sza 
W a ^  4 z l  19 ct.
K w S S . 81* *■Ust;

'aaowinnT. rem niewiadomych wierzycieli—unxBi niewiadomych
faryuo,lon^ został dr. Strzelbicki c. k. no- 

JUSi  ^  Ropczycach.
« 0pczyce, 19 września 1897.

4199 --------
(8562)

x Ogłoszenie licytacyi.
^miejszem podaje się d° 

sia ̂ m ośei, że dnia 8  listopada 1897 
i)L  podpisanej e. k. Dyrekcyi okręgu 
w S ? °  dm «a publiczna Ucytaeya zapoooocą

einnych i  u stnych  o le rt celem  w y d z ie l 
W rLla  Ib  kilom etrow ych siacy j mytnic-Y 
St4e 4aoW(iach i  Podhajczykach n a  rok rbU •Rnii® te^  w i s s r r  ^  pi s < r kucti“  i pierwsza na 

nu go-

bgdą uwzględniane.
Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne 

można przejrzeć u podpisanej c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorar-h straży 
skarbowej w Kołomyi, Delatynie, Zaleszczy- 
k&eh, k-niatynie, Uścieczku, Horodence, Ko­
sowie, Tłrstera i Obertynie wr godzinach urzę­
dowych

D_ k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 21 października 1897.

L 55749 (8403 3—3)
Dnia 17 listopada i 16 grudnia 1897 

a£ y”) razein o godz. 11 przed południem 
odbędzie się w Sali rozpraw c. k. Sądu kra 
jowego we Lwowie licytacyjna sprzedaż wie­
rzytelności w kwocie 1050 zł. 53 ct. z pn. 
przysługującej Antoniemu i?ii n przeciw A- 
meh> z ^ęgadłowiczów lo  Grim 2o Erhardt, 
na terminie pierwszym sprzedaż nastąpi tylko 
za cenę równą nominalnej wartości tej pre- 
tensyi lub wyższą od niej, na drugim ter- 
mmie zas za jakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 105 zt.
Warunki przejrzeć można w Łusądowe 

registrafnrze.
Lwów, 9 października 1897.

_ -7 — W \łłUg,Pf Ui3»
r''fteyae£v,ŁUĈ .m f pobiera się na obydwóch
b% ej “bytniczych naleiytośó mytową od
?.ct., 0[1 •  ̂ bydła pociągowego w zaprzęgu

i Jednej sztuki bydła pędzonego lek- r. cb
►4̂ hegQQa wywołania rocznego czynszu dzier- 
i ^ e4ch y y Qos' za stacyę mytniezą w Iwa- 
h H  w p  °^ . 2640 zł., zaś za stacyę myt- 

ezv ^ajczykach kwotę 2731 zł. roez- 
R is  ZU ^ ‘o t ż a w n e g o .

1 <a°Patrttmiae oferty należycie wystylizowane 
*oae marką stemplową na 50 ct., do

°Pa

,  K o n k u r s a .  , „
L. 63257 (8605 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacji Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. im. 
ze Świderskich małżonków Laskowskich w 
rocznej k?.oeie 150 zł. w. a. a ewentualnie 
także dalszych stypendyów z tej samej fun­
dacji po 200 zł. i p0 150 zł. w. a. rocznie 
ogłasza ssę niniejszem konkurs.

Stypeudya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem  dla krewnych fundatorki ś. p 
Maryi Wiktoryi ze Ś w iderskich  Laskowskiej, 
jakoteż dla krewnych jej męża ś. p. Z ygm unta 
Laskowskiego, a to bez różnicy stopnia po­
krewieństwa i bez względu na to, gdzie i w 
którym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu na gałęź 
nauki lub sztuk p ięknych, której się poświęcają.

Jeżeliby nie było krewnych ś. p. fun­
datorki lub jej męża, lub jeżeliby po obdzie­
leniu krewnych pozostały s t y p e u d y a  wakujące, 
natedy korzystać z nich mogą synowie ber- 
bownej szlachty polskiej, poświęcający sić na' 
ukorn lub sztukom pięknym w szkołach, za­
kładach publicznych, lub na Uniwersytecie 
w Krakowie,

Chcący się ubiegać o nadauie powyż­
szych stypendyów, winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najpóźniej

do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych kan­
dydata i rodziców jego, ostatnie świadectwo 
szkolne, a wreszcie niewątpliwe dowody po 
krewieństwa swego z fundatorką lub jej mężem, 
a względnie dowody, iż n&Lźą do herbownej 
szlachty polskiej.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 października 1897.

L. 64040 (8003 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów z fundacji g mjny m Mi­
kołajowa po 70 zł. w. a, rocznie ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya te przeznaczone sa dla synów 
ubogich mieszczan Mikołajewskich, którzy 
ukończywszy przynajmniej trzecią klasę szkół 
ludowych oddają się dalszym naukom.

Jeżeliby z synów mieszczan Mikołajow- 
skich nie zgłosił się żaden kandydat naten­
czas Otrzymać mogą stypendya synowie innych 
mieszkańców gminy na. Mikołajowa, wyznania 
chrześciańskiego.

Nadane stypendyum zatrzymuje stypen­
dysta aż do ukończenia nauk, jeżeli bez przerwy 
dawać będzie dowody dobrego prowadzenia 
się i takicbze postępów w naukach.

Stypendysta który uzyska bezpłatne u- 
trzymanie w jakim zakładzie wychowawczym 
traci stypendyum. J ’

Stypendysta, któryby poświęcił się n a ­
ukom technicznym lub też kształcący s i ę  na 
nauczyciela zastrzymuje stypendyum i po ukoń­
czeniu nauk, a to aż do uzyskania stałei no 
sady.

Na przedstawienie gminy miasta Miko­
łajowa nadaje stypendya powyższe c. k .  Na­
miestnictwo.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za prśrednictwem zakładu do którego na naukę 
uczęszczają, do Wydziału krajowego najpóźniej 
do i 5 listopada r. b. i dołączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież ostatnie 
świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowio, dnia 18 października 1897.

L. 64548 (8606)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z zapisu 
„Ordynata Mieroszewskiego“ o rocznych 200 
z . w. a., ogłasza się niniejszem konkurs, 
im?  ̂ ^P8n<̂ yu,ł! to pizeznaezone jest wy- 
w V -10ą ■ U8zai°w gimnazyum św. Anny

Jasowie, jednakowoż stypendysta może 
;or^ 8tać az ukończenia nauk uniwer­

syteckich.
i . R 'erwsz?rist\vo mają synowie ubogiej 

h, . a y staropolskiej zamieszkałej w Króle- 
stwie Galicyi i l odomeryi lub we Wielkiem 
msięstwie Krakowskiem, a tylko w braku kau - 
dy -ów pochodzenia szlacheckiego, korzystać 
mogą z fundacji inni uczniowie, jednak tjlk  > 
-asy, k orzy sami równie iak ich rodzice ro­
dzeni są w Galicyi lub Wielkiem Księstwie 
liraa jwskiem i których jeżykiem ojczystym 
l0St Język polski.
t ' - P m W°  Dafb i w e r i i a  stypendyum służy 
• asme Wielmożnemu Stanisławowi hr. Mie- 
roszewskiemu.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi c. k gimuazyum św. Anny 
w Krakowie najpóźniej do dnia 15 listopada 
r b. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa, świadectwo szkolne, tudzież dowody, 
iz co do pochodzenia swego posiadają warunki 
wyże.! wymagane.

Z Wydziału krajowego 
Riólestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 października 1897.

(8604 1 - 3 )L. 60600 --------------
Ogłoszenie konkursu.

felem  nadania stypendyów z fundacji 
pod nazwą; „Ustanowienie stypendyjne Jaua 
lowarniekiego® ogłasza sie niniejszem kon­
kurs.
- • „®tyPsn(fya te przeznaczone są w czę­
ści ula krewnych i imienników ś. p. funda­
tora, w części zaś dla innych ubogich 
uczniów krajowym, szkół publicznych a w 
szczególności dla synów ubogich mieszczan, 
miasta Rzeszowa, lub też niższych urzędni­
ków publicznych, krajowców którzy przynaj­
mniej przez pięć łat pełnili służbę w obwodzie 
Kzeszowskim, a nareszcie dla synów ubogich 
urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli 
pierszenstwa co do dwóch stypendyów dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów fun- 
dacyi.

Każde stypendyum dla krewnych lub 
imiennik°w wynosić będzie rocznie 150, 200 
iuo 300 zł. każde zaś inne 120, 150 lub 200 

n ’ a’,10cza:e a t°  stosownie do okoliczności 
czyli obdarzony niem uczęszcza do szkół 
początkowych, średnich lub wyższych.

Lhcąey się ubiegać o nadanie rzeczo­
nych stypendyów/, winni wnieść podania swo 
-i® na r§ye przełożonej władzy szkolnej do 
Wydiału krojuwego najdalej do 15. listopada

r. b. i załączyć metrykę chrztu lub urodzenia 
ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie 
od właściwej Zwierzchności miejscowej, że 
ani kandydat, ani jego rodzice nie posiadają 
takiego majątku, któryby wystarczał na przy­
zwoite utrzymanie kandydata w szkołach.

Nadto winni ubiegający się o stypendya 
przeznaczone dla krewnych udowodnić swoje 
pokrewieństwo z fundatorem ś. p. Drem Ja­
nem Towarnickim, byłym fizykiem obwodo­
wym Rzeszowskim, a to za pomocą metryk 
albo przynajmiej za pomocą wydanego przez 
czterech wiarygodnych mężów piśmienngo i 
należycie legalizowanego poświadczenia te: 
treści: ii kndydata o styendyum, jako kre­
wnego ś. p. fundatora znajdą i uważają. Ci 
nakoniec, którzy wedłuk tego co wyżej po­
wiedziano, mniemają mieć pierwszeństwo do re­
szty stypendyów winni dotyczące własności 
swoje wiarygodnie udowodnić.

Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie­
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcze 
prz z półtora roku, jeżeli składają ścisłe egza- 
mina dla uzyskania stopnia akademickiego, 
lub też przez dwa lata, jeżeli dla wyższego 
wykształcenia udają się za granicę.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem 
We Lwowie dnia 17 października 1897.

L. 1554 (2 -2 )
Celem stałego obsadzenia posad w nowo 

zorganizowanych szkołach wydziałowych ogła­
sza się niniejszem konkurs :

1 . na dwie posadv dyrektorów szkół wy­
działowych męskiej im św. Jana Kantego i 
im. Cesarza Franciszka Jozefa w Krakowie 
z roczną płac-ą 900 zł., rocznym dodatkiem 
za kierownictwo po 200 zł. i pomieszkaniem 
w budynku szkolnym lub rocznym dodatkiem 
oa pomieszkanie po 300 zł.

2 . na trzy posady dyrektorów (dyrek­
torek) szkół wydziałowych żeńskich im. Ko­
narskiego, Mickiewicza i Cesarzowej Elżbiety 
z płacą i dodatkami ustanowionymi dla dy­
rektorów szkół wydziałowych męskich-

Kandydaci (kandydatki) mają się wy­
kazać kwalifikacją do szkół wydziałowych.

3. na sześć posad nauczycieli i dziewięć 
posad nauczycielek z roczną płacą po 900 zł. 
i 10 proc. dodatkiem na pomieszkanie a to 
przy każdej wymienionej szkole na trzy ^po- 
sady nauczycielskie.

Przy każdej z wymienionych dwóch 
szkół wydziałowych męskich nadaną będzie 
ledna posada nauczyciela kandydatowi posia­
dającemu kwalifikacyę do szkół wydziałowych 
z przedmiotów grupy I , druga posada kan­
dydatowi ukwalifikowanemu dla II., a trzecia 
posada kandydatów ukwalifikowanemu dla 
przedmiotów III. grupy.

W ten sam sposób nastąpi obsadzenie 
posad nauczycielek w pomienionych trzech 
szkołach wydziałowych żeńskich.

Prawo prezenty w pomienionych szko­
łach zastrzeżone jest Radzie miasta Krakowa.

Podania zaopatrzony we wszystkie do­
wody służbowe i tabelę kwalifikacyjna, należy 
wnosić za pośrednićtwem swej władzy prze­
łażonej do c. k. Bady szkolnej okręgowej miej­
skiej w Krakowie najdalej do 1 grudma b. r. 
Z c. k Rady szkolnej okręgowej miejskiej. 

W Krakowie, dnia 3 października 1897

L. 62845
Ogłoszenie konkursu.

(8518 3 - 3 )

W celu nadania jednego stypendyum 
na 100 zł. w. a. rocznie z fundacyi śp.J Ka­
rol* Skibińskiego ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przeznaczone 
d li uczniów uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych w obrębie królestwa Gali­
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem, a wyznających religię katolicką.

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału kra 
jowego najpóźniej do dnia 15 listopada r. b. 
i załączyć do nich metrykę chrztu, świade­
ctwa szkolne z ostatniego półrocza.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 października 1897.

8238 (8500
KQNKURS.

Przy Sądzie powiatowym w Oświęcimit 
opróżnioną została posada woźnego z roezm 
płacą 250 z l, dodatkiem akty walnym 25«/0 
umundurowaniem i prawem postąpienia n, 
wyższy stopień płacy.

Podania o tę, ewentualnie przy innyr 
sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, dl 
wysłużonych podoficerów zastrzeżoną posad 
woźnego wnosić należy do 23 listopada 189 
do brezydyum Sądu obwodowego w Wad< 
wicach.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 17 października 1897.
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L. 747 (2—2)

0. k. okręgowa Rada szkolna w Rze­
szowie ogłasza konkurs z terminem do 1 gru­
dnia b. r. na następujące posady nauczyciel­
skie :

1. w Rzeszowie na posadę kierowniczki 
drugiej 4 klasowej szkoły dziewcząt ;

2. w Rzeszowie na posadę nauczycielki 
młodszej 4-klasowej szkoły żeńskiej ;

3. w Głogowie na posadę nauczyciela 
młodszego (nauczycielki młodszej) 4-klasowej 
szkoły mieszanej ;

4. w Błażowej na posadę nauczyciela 
młodszego (nauczycielki młodszej) 3-klasowej 
szkoły mieszanej ;

5. w Jaworniku Polskim na posadę na­
uczyciela samoistnego szkoły jednoklasowej.

Gmina Rzeszów należy do klasy II., 
Głogow zaś, tudzież Błażowa i Jawornik do 
klasy IV. pod względem płac nauczycielskich. 
Kandydaci (kandydatki) ubiegający się o te 
posady, mają wnieść należycie udokumento­
wane podania do c. k. okręgowej Rady szkol­
nej w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 5 października 1897.

L. 808 (2— 2)
Celem stałego obsadzenia posady nau­

czyciela kierującego szkoły 3-klas. mieszanej 
z językiem wykładowym ruskim w Łanczynie 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do posady tej przywiązana jest płaca 
247 zł. 24 ct. w gotówce, użytek z ogrodu 
o powierzchni 1 morga 1429 sążni kwadr, i 
prawo do zajmowania wolnego pomieszkania 

Kandydaci o tę posadę mają się wykazać 
uzdolnieniem do udzielania nauki języka n :e 
mieckiego w szkołach więcejklasowych.

Podania należycie udokumentowane i 
zaopatrzone w tabelę kwalifikacyjną, należy 
wnosić za pośrednictwem władzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Nadwór- 
nej, najpóźniej do 1 grudnia b. r.

Nadwórna, dnia 8 października 1897.

L. 995 ( 2 - 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące stałe po­
sady nauczycielskie :

I. Na posadę nauczyciela religii obrządku 
łacińskiego w szkole 6-klasowej męskiej w 
Drohobyczu.

II. Na posady nauczycieli szkół 1-kla- 
sowych : 1. w Bilczu, 2. Bystrzycy, 3. Doł- 
hem ad Medenice, 4. Kropiwniku starym,, 5. 
Ldyni, 6. Oparach, 7. Popielach, 8. Radeliczu, 
9. ScLodmcy, 10. Tynowie, 11. Ułycznie, 12. 
Urożu, 13 Winnikach, 14. Załokciu.

III. Na posadę młodszego nauczyciela 
szkoły 2-klasowej w Hruszowie.

Do posady ad I. przywiązana jest płaca
II. klasy, do posad ad II. i III. płaca V. klasy 
w myśl art. 11 A i 0  ustawy z dnia 5 maja 
1896 CDr. u. kr. Nr. 34).

W szkole w Drohobyczu jest język wy­
kładowy polski, we wszystkich innych ruski. 
Kandydaci (tki) ubiegający się o jedną z po­
wyższych posad, winni wnieść podania nale­
życie udokumentowane z dołączeniem tabeli 
kwalifikacyjnej za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
najpóźniaj do 1 grudnia 1897.

Drohobycz, dnia 10 października 1897.

L. 14460 (8525 2 - 2 )
KONKURS!

Odnośnie do konkursu w Nrze 243 Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady radcy przy 
sądzie krajowym we Lwowie opróżnionej 
upływa z dniem 15. listopada 1897.

Lwów dnia 16 października 1897.

L. 59716 (8519 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum z 
zapisu ś p. Feliksa Antoniego hr. Łosia o 
rocznych 210 zł w. a. ogłasza się niniejszem 
konknrs

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są przedewszystkiem dla uczącej się młodzieży 
z rodziny hr. Łosiów, a dopiero w braku ta­
kich nadane być mogą ubogim uczniom na­
leżącym do szlachty polskiej.

Prawo nadawania stypendyów służy 
seniorowi rodziny hr. Łosiów, na teraz JW. 
Augustowi hr. Łosiowi.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce zakładu do którego na naukę uczęszczają 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 15 
listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo o stanie majątkowym kandydata 
i rodziców jego i ostatnie świadectwo szkolne 
wreszcie dowody szlacheckiego pochodzenia 
a względnie pochodzenia z rodziny hr. Łosiów.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 

z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 października 1897.

Upadłości.

Leopolda Lettowskiego nieprotokołowanego 
kupca towarami bławatnemi w Tarnopolu a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdziekol- 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. c. k. radcę sądów krajowych Schaben- 
becka w Tarnopolu, a tymczasowym zarządcą 
masy p. adwokata dr. Sygala w Tarnopolu

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 28 października 1897 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym zs 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy m asy , 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci­
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował, do dnia 14 stycznia 
1898 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob­
wodowym, lub też u komisarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie dnia 10 lutego 
1898 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwal 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej1*.

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol, dnia 16 października 1897.

Kuratele.
L. 10137 8544 2— 3)

Michał Wojtowicz rolnik z Ładzina uz­
nany marnotrawcą

Kuratorem ustanowiono Pawła Wojto 
wicza z Ładzina.

0. k. Sąd powiatowy.
Rymanów 26 września i 897.

L. 5962

wcą.

(8488 2 - 3 )
Leś Roga z Zabłotowa uznany marnotra-

Kuratorem jego ustanowiony Michał 
Drozdowski z Zabłotowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Zabłotów 28 maja 1897.

j. 17287 (8571 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 

wolił na otwarcie konkursu na majątek

Rozmaite obwieszczenia.
L 12 (8517 1 - 3 )

AUFGEBOT.
Am 22 Juni 1891 verstarb zu Prenzlau 

unyerheirathet ein zu Krakau am 1 Septem 
ber 1861 unehelieh geborener Sohn der Keile 
Rothmeer, welcber sich nach seinem naiur- 
lichen Vater Kalman Jarus, Samuel Jarus 
(Jerusch) nannte.

Ais Erbin dieses Samuel Jarus, wel- 
cher seit Mitte Juli 1883 ais Zahntechniker 
zu Prenzlau lebte, hat sich eine Schwester 
seiner geuannten Mutter, namlich die Frau 
Lemberger, Golde geb. Rothmeer zu Krakau 
legitimirt.

Alle diejenigen, welche nśhere oder 
gleich nahe Erbansurllcbe an den Nachlass 
des Samuel Jarus (Jerusch) erheben, werden 
aufgefordert sich sp5testens bis zum 5 Fe- 
bruar 1898 bei dem unterzeiehneten Amts- 
gericht zu melden und zu legibmiren, widri- 
geufalls bei Feststellung der gesetzlichen 
Erben des Samuel Jarus (Jerusch) auf sie 
keine Rucksicht genommen werden wird.

Bemerkt wird noch, dass der Samuel 
Jarus (Jerusch) ais ein unehelieh Kind nicht 
in die Familie seines naturlichen Vaters 
wohl aber nach hiesigem Recht in die F a­
milie seiner Mutter eingetreten ist und daher 
auch nur Verwandte des Samuel Jarus 
mtitterlicherseits in Betracht kommen.

Prenzlau im Kónigreich Preussen Pro- 
yinz Brandenburg, am 18 October 1897.

Kónigliches Amtsgericht, Beglaubigt 
Golcher 
Sekret&r.

L. 729 (8559 2 - 3 )
Izba notaryalna Krakowska zawiadamia 

strony interesowane w myśl §. 29 ord: not: 
mające pretensye do kaucyi z tytułu urzędo­
wania byłego zastępcy notaryusza Władysła­
wa Dolaisa w Oświęcimie, w c-zasie od dnia 
16 grudnia 1896 począwszy do dnia 14 wrze­
śnia 1897 r. wyłącznie, aby takowe w prze­
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej Gazecie Lwowskie- 
licząc tutaj zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie tego terminu, bez względu 
na ich pretensye orzeczonym zostanie zwrot 
kaucyi urzędowej.

Kraków 14 października 1897.

L. 59696 (8281 3 8)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­

żając na prośbę Banku dla handlu i prze­
mysłu w Kałuszu postępowanie amortyzacyjne 
wzywa niniejszem posiadacza rzekomo zagi­
nionego kwitu depozytowego na złożoną przez 
Dawida i Simchego Zarwanitzerow w c. k. 
Urzędzie sprzedaży soli jako kasie prowen­
towej w Dolinie pod art. dep. dom. 218 ex 
1894 kaucyę składającą się z węgierskiej 
obligacyi lit. A. Ser. 025572 na 500 zł wa., 
by w przeciągu 1 roku 6 miesięcy i trzech 
dni od dnia ostatniego zamieszczenia odyktu 
tego w urzędowej części „Gazety Lwowskiej11 
licząc takowy Sądowi tutejszemu tem pewniej 
przedłożył, względnie swe prawa do takowej 
wykazał, w przeciwnym bowiem raz;e rze­
czony kwit depozytowy na ponowione żąda­
nie proszącego za umorzony uznany będzie.

Lwów, dnia 25 września 1897.

L. 9375 (8511 2 - 8 )
0. k. Sądj powiatowy zawiadsm'a nie­

wiadomą z pobytu Katarzynę Bryś, że na 
skargę MaryanDy Anny Bara przeć;w niej 
i wspólnikom o zniesienie współwłasności 
realności whl. 132 ks. gr. gm my Lutcza 
objętej termin do ustnej rozprawy na dzień 
16 listopada 1897 godzinę 9 przed południem 
wyznaczył i kuratorem dla niej p. Zygmunta 
Holcera ze Strzyżowa ustanowił, któremu po­
trzebnej informacyi udzielić lub innego peł­
nomocnika sądowi wymienić jest obowiązaną.

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 8 marca 1897.

L. 9014 (850? 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z fmiej- 

sca pobytu Wojciecha Saja, że Marcela Orze­
chowa wniosła przeciw niemu pod dni m 29 
września 1897 1. 9014 skargę o zapłacenie 
kwoty 38 zł. z pn , na którą termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 22 listopada 
1897 o godzinie 9 rano w tut. Sądzie wy­
znaczono i dla nńgo kuratora ad actum w 
osobie adwok. dr. Seeligera z Kolbuszowej 
ustano wio uo.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sza pobytu Wojciecha Saja, by swemu kura­
torowi środki ku obronie służące doniósł, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał.

C. k. Sad powiatowy.
Kolbuszowa, 29 września 1897.

L. 10787 (8512 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Malacinę z Poronina, źe Maciej Mala- 
cina z Poronina wniósł przeciw niema po­
zew dnia 30 sierpnia 1897 1. 10737 o kwotę 
(70 zł. wa., na który termin do rozprawy 
sumarycznej na dzień 2 grudnia 1897 o go­
dzinie 8 raco wyznaczono, doręczając pozew 
ten ustanowionemu dla Jana Malaciny kura­
torowi dr. Ernestowi Geisslerowi adwokatowi 
w Nowymtargu.

Wzywa się zatem Jana Malacinę, by 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył środków 
obrony lub w razie obrania sobie inngo obroń­
cy o tem Sądowi doniósł, gdyż inaczej złe 
skutki obrony sam sobie przypisze.

Nowytarg, dnia 30 września 1897.

I. 9702 (8546 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Grozio, iż przeciw niemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie po­
zew o zapłatę kwoty 100 zł., na który wy­
znaczono t. rmin na dzień 29 października 
1897 i że dlań kuratorem W ania Peteńka 
ustanowiono.

Rymanów, 5 października 1897.

L. 6567 (8531 2 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadanra z miejsca pobytu niewia­
domego Aleksandra Króżla, iż przeciwko nie­
mu wniosła Anna lo Króżel 2o Szafl-irska 
pozew o zapłacenie kwoty 225 zł w a. z pn., 
w skutek czego mu kuratorem Jana Stopkę 
ustanowiono i termin do drobiazgowej roz­
prawy na dzień 19 listopada 1897 wyzna­
czono.

C k. Sąd po “iatowy 
Czarny Dunajec, d. 6 październ. 1897.

L. 6568 ' (8532 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Aleksandra Króżla, iż przeciwko nie­

mu wniosła Anna lo  Króżel 2o —  ^  
pozew o zapłacenie kwoty 21 zł. 20 ct. * 
z pn., w skutek czego mu kuratorem J 
Stopkę ustanowiono i termin do drobią^-  ̂
wej rozprawy na dzień 19 listopada 1° 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 6 październ.

(8174L. 1029 „
C. k. Sąd powiatowy w Kamionc^yta 

zawiadania niewiadomych z miejsca P ^  
Pawła Iwaszków, Jaśka Zielińskiego, "U. j0go 
Szpyrkę syna Hnata. Iwana Sluszczy®1 ^  
false Slnczzńskiego, Jahima Cap, \ i gfcif' 
Szpyrkę syna Dmytra i Hrycia Malino 
go syna Ilka, że celem doręczenia ®( ^ g  
tabularnej z dnia 6 kwietnia 1897 ' ^y e t
względem zaintabulowania sk o m ą so W  
gruntów w Streptowie ustanowiono 
nich kuratora ad actum w osobie K
Rozłuckiego i zarząiza się doręczenie 
dla nich przeznaczonych do 
kuratora.

Kamionka, 6 kwietnia 1897.
■S)

L. 59892 (8249 *Jjj:
C k. Sąd krajowy w 8 p r a w a c h  

nyeh we Lwowie uwiadamia niewiad® cg- 
z miejsca pobytu Kazimierza Daukszf.^ t(lS
lem doręczenia przeznaczanej dla -gj 
uchwały z dnia 4 września 1897, }• p 50'
w sprawie spadkowej po s. p. E w e h ® i ' 
ksia, którą pozostały po tejże spadek P . pjii-
no w całości mężowi zm aJej Adam° jn
kszy, ustanowił jego kura orem sdwo. 
Skowrońskiego we Lwowie i dorę*zen* c £a-
umianej uchwały do rąk tegoż kura't° j sj§i
tecznił, a zarazem wzyw:. Adam* 
aby po odbiór tej uchwał) u sweg° gtr*®'
się zgłosił i stosownych środków cel® 
żenią swych praw użył, ile że s k u tk i  sip
we z zaniechania wyniknąć mog4 ’ 
sobie przypisze.

Lwów, 2 października 1897.

L. 7871
Tarnobrzeski Sąd po * iatowy 

niewiadomych z miejsca pobytu w -e 
Mroza i Herscha Goldmana że wspr* 
działu kramwego we Lwowie PrzeCl 
elowi Birnhakowi o wpis prawa ---
parcel g. r .  1. 5047 i innych w 
gm. Grębów celem doręczenia tj tu'° 
eyi hipotecznej z 4 lislopada 1896 • »<r
ustanowiono dla nich kuratora a d  *e 
wokata Reiehmana  ̂ aW

Wzywa się wyż wymieniony 
w 30 dniach miejsca swego pobyt® py*e' 
nili lub ustanowionemu k u r a to r o w i  j,yp> 
bnych dokumentów udzielili, w P1?1 &&
bowiem razie skutki zauieabania teg 
sobie przypiszą,

Tarnobrzeg, 5 sierpnia 189*- ^

L. 4344 _ . ( jg jŁ S * }
0. k. Sąd powiatowy miej. ® 

w Wadowicach ogłasza ze w dnin gWJ® 
1895 zmarła w Wadowicach Wiktor/ 
klewska bezpotomnie. pje

Ponieważ Sądowi tutejszem® pt» . 
wiadomem, czyli i które osoby ^Łystk* 
do spadku po niej, przeto wzyw® .„ji P ^ 
którzyby zamierzali z jakiegobądz X,fli bZ 0 
wnego rościć sobie prawo do 8P®<r^oIl?gr 
przeciągu roku od dnia poniżej '^0 tu ^  
licząc zgłosili prawa swe spadkow y  pr» # 
szego c. k. Sądu i wykaznjąc przy^flj» 
dziedziczenia, wnieśli oświadcz®®1 gpftd®k ^  
spadku, gdyż w przeciwnym raZ1' |ft k®1* ^  
którego tymczasem dr. Roman -A*
rem ustanowiony został, PrztT r°-)rIy oś*1 
dzie z tymi i tym przyznany, j pweg°JjfcO 
czenia do spadku wniosą i tytuł ^ 
wa dziedziczenia wykażą, zaś 0 Bp®,^ 
nieprzyjęta lub w razie gdyby ®lk ‘ begdz10 
nie zgłosił się, cały spadek j ak° l0$ ^  ’ 
czny Skarbowi Państwa wy^a^ a? 7 . 

Wadowice, 28 września 1°

L 6223

. J )  
< * * ;  p®;

C. k. Sąd powiatowy w K  
najcu zawiadamia z miejsca P :wjfO s
domogo .Józefa) Gockr, iż o
wniósł Franciszek Szwąjnos skuteJ > (:
cenie kwoty 25 zł. wa. z pn., "  J a n o ^ '^  
go mu kuratorem Jana Molka ®sta 
i termin do drobiazgowej rozpraw /
15 listopada 1897 wyznaczono. -

U  k Sąd powiatowy- jft 18*9 ’ 
Czarny Dunajec, d. 18 wrz®® ^

L. 6309  (85l V v f
C. k. Sąd powiatowy w Cz*r® wi» ^  

uajcu zawiadamia z miejsca PobU niej W®1*/) 
mą Annę Olszewską, i i  przeciwko , ff0ty 
Józef Skorusa pozew o zapła’01!18 r„jja :n 
zł wa. z pn , w skutek czego j®J • 
flarskiego „Szczurka" ustanowio®0 ^  lis‘- 
do drobiazgowej rozprawy na dz'e 
pada 1897 wyznaczono. "

C. k. Sąd powiatowy-
Czarny Dunajec, dnia 20
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Jedwab fularowy & cŁ
aż do zł. 3 .35  za metr w najnowszych 

deseniach i kolorach.

BIAŁY, KOLOROWY od ct. 45 do zł. 1| , 65dov*ł.
kolorowe od ct. *a

45 do1} !* ' * A

Jafeoteż JEDWAB HENNEBERGA CZARNY, 
rozlicznych jakości i 2000 różnyoh barw i deseni itp.) ozarne białe
Jedwabne damasty od zł. — .65 do 14.65 Jedwabne materye ba- 
Jedw. materye w łoslenne lowe od zł.

na suknie . 8.65 „ 42.75 Jedwabne bensraliny »
Jedwabne fulary — .60 „ 3 35 Jedwabne granadyny ,,

za meter M»fae,l“”ie. 7
Jedwab Armnres, Merveilleui, Duchasses etc. — Cristaliąue, Moire antiąue, MoiCOYito, ’{ł2
Jedwabne kołdry i materye na chorągwie. — Wolne od porta i cła do domu. — Wzory

Listy do Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 et.
Falbr j  ka jedwabiu G. Henneherga w  Zurychu, c. k. dost^wc

1.20 n 
.80 * 5**

D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyraju petitem centa, tłustym ueiitem 

dwa centy.

n S J a j l e p a z y  prawdziwie domowy wikt tylko na 
-L™ maśle poleca jadalnia przy uliey Podlewi de* 
g« 1. 3. 1352

■  g o b r o m l l H k l  Sąd powiatowy przyjmie zaraz 
dwóoh pisarzy, płaca do 25 zł., nadesłać od­

pisy świadeotw. 8551

Jedyna krajów* flrma dla
intów niuzyoznyoh. Ceny 

bezkonkurencyjne. Cenniki bezpłatne. 1349
K a p r a l i k ,  Lwów.

zakupna instrumentów muzyoznyoh.

1307

W anny długie po zł. 15 i 16, nasia- 
dowe po zł. 6 i 7 .5 0 , klozety pokojo­
we po zł. 8.50, 17, 18, 27 i 30 poleca 

P i o t r  C h r z ą s t o w a k i
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1 

(naprzeciw katedry).

konser- 
jarzyn w

Lubyczy królewskiej oferuje świeże ja ­
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to : młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. CeDnik 
gratis i franko. Poczta w miejscu. 1238

Dobre i tanie!

R o o l n n ć f t  przy ulicy Długosza 1.31 jest z wol- 
n O d l l l U w u  nej ręki do sprzedania. Bliższa
wiadomość tamże.

pół oktaw, długi, dobry do 
początkowej nauki, do sprzedania, ulica Mo- 

chnaokiego 26, parter, drzwi 9 przy schodach.

j p o r t e p l a n

Handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla
Lwów, plac Maryacki 10

poleca naturalne, czystowi na
re ń sk ie , au s try ack ie , wę­
gierskie, francuskie hiszpań­

skie w najlepszej jakości.
Wina naturalne, nie zaprawiane al­
koholami, b?z jakichkolwiek przy- 
miesztb po cenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wina jakie utrzymuję na 
składzie, są naturalne i prawdziwe, 
li tylko z winogron otrzymane, bez­
warunkowo ręczę, — Cenniki na żą­

danie wysyłam odwrotnie.

O Ś Z l l S T W O !
niesum ienni podrzędni fabrykanci naśladują etykietę SM 

tutek Niemojowskiego. Należy strzedz się przed lich 
naśladow nictwem.

Każda etykieta i tutka zaopatrzona je s t nazwiskiem 
S. W .  K Ł G M t t j r o w k K l

FUM I GATEli R u ESPIC"  Y l A f E  g
"Wgłówn.apt. Skład gł w P aryżu , 20  nLf^-tjaznrfl

ARTUR KOSCICKI
(SY K IU SZ ) 842

Lwów, ulica Zaniarstynowska 1.11 (dom j i  
w łasny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 i 1,

poleca w prost z Ameryki w yborną i 
k a w ę  pół kilo zł. 1 .  Najlepsze h e r -  j 

b a t y  pół kilo od zł. 1.50 do 6 zł. 
K o n i a k  kuracyjny butelka od zł.

1 80 do zł. 5.

Modne i ładne
B a r c h a n y  w różnych deseniach ko­
lorowe. także białe. C l iu s t U i  ciepłe 
„Himalaja“ i włóczkowe. P ł ó t n a ,  szi- 
fony, bieliznę stołową w doborowych 
gatunkach. Wielki wybór najlepszych 
pończoch i skarpetek. W y r o b y  w e ł ­
n i a n e .  bawełniane, trykotowe i bieli­
zna dr. Jaegera, także kołdjy i materace 

poleca najtaniej handel

Antoniego Gudiensa
Lwów, plae Maryacki

(Hotel Europejski). 1215 
C enniki franko. Zam ów ienia uskutecz­

n iane bezzwłocznie.

—  P atrz  kolego! but mi 
Całkiem nowy! Cóż u dia>
—  Nic dziwnego, przyznasz PrZ 
Wszak kupiony na tandecie- * _
—  Sześć papierków dyabh ^ z  ̂
Baty na nic już niestety !•••
A tak s z e l  m a  mi z a c h w a l i  

Ich w ytrw ałość i zalety !
—  Słuchaj rady. jaką podam- 
Już przepadło, twoja wina,
Kupuj buty nie w bazarach, $  

Lecz u m ajstra

J ańczyszyj1
Lwów, Ryu©k

M A Ś Ć NASKÓRNA M O U L I N
D o b r e  i  t a n i e .

Dominium Lubycza królewska, poczta w miej­
scu oferuje: j

Hyacynty na grunt zł. 6 za sto
„ do pielęgnowania zł. 7 za sto i 

tulipany na grunt zł 2 za sto ;
„ do pielęgnowania zł. 3 za sto 

Karafioły 35 at. za kiłogr.
Poczta w m iejscu.

W PAK\ŹU.
Maść U leczy w rzodzlanki, p ry ­

szcze,, ezer wouośel, krosty, węgry, 
w yejpke, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież 1 wyrzu­
ty na częściach ciałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naakerne; 
t¥str-łiyciuj6 natychm iast wypadanie 
włosów ca brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włuiów. 

Słoik 2*/, franków we Fracoyi w 
psirYZU w aptece p. MODLIN 30,rae Louis-Jo-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór 
skiego, Ruckera, Ehrbara i Krzyżanowskiego. - -  W 
Krakowie waptekach pp. Trauezyńskiego, Rad?ka, 
Wisrr.icwskiego i Hellera.

YIHESCIT EUNDO

Naohtrags-Ooneursaussehreibung
von Poaten, fur weh-he au^gediente UnterclLziere im Sinne d^s Gesetzee' 6 ^ ,UULC U U i e i t i l i i i e i e  JUl OlUUtt U>-*S u c o r t* —  „ a W Z 7
1872 (B G. BI. Nr. 60) auf Grund des gesetzliehen Certifieates a n s p r a c h s b e  

Im zweiten Halbjahre 1897 werden naehbeneante Dienststellen zur
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C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowego i źwierciadłowego

KUPEER & (iLASEIt
Lwów, ul. Kazimierzowska 28.

poleoają swe najlepsze
w yroby krajow e

szkła w  taflach
we wszystkich jakościach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

s x k ło  d a c h o w e
kolorom e, matowa i w deseniach,
szkło źwierciadłowe,

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarancyą najsta 

ranniej. 1149
Kit i dyament do rznięcia azkła.

Ogłoszenie.
listopada a go-| W  dniu 8

i dzime 4 po południu w kancelaryi za- j 
j rządu zakładu dla ubogich chrześeian, j na posady, do których

Bemerkung; Die im Miliia-yerbande zugebrachte Dienstzeit wird in die *  der
zeit bei uninittelbarem tlbertritle grgen nachtriigliche ljel6 . ejtige ^r° $
rcassigen Einzahlungen in den Provisionsfond fur die seinf>r rtific'„
beme.=sung angerec-hn-t. n rig 'D&1*Uni ^

Die Corapetenzgesuche mtissen mit dem gesetzlichen e  » ^ eia®
(oder mit gerichtlieh oder notariell beglaubigten Abschrift®a ( ^0jr "t 8 
chen Zeugnisse libsr die vollkommene kórperliche Rtistigk01 

Krakau, im O.-tober 1807.
K. k. Staatsbahn - D irection. __ —- ,

if1

1 ulica W ronowska 1. 2, odbędzie się pu- 
j bliczna licy tac ja  po raz wtóry, na pod- 
I stawie ostemplowanych i opieczętowa- 
| nych ofert, celem dostarczenia dla Za- 
I kładu ubogich chrześeian pieczywa tj,
' chleba i bułek przez cały rok 1898.

W arunki lieytaeyi interesanci mo­
gą przejrzeć w kancelaryi wzmianko­
w anego Zakładu.

Z Dyrekcyi Zakładu dla ubogich 
chrześeian 

We Lwowie 23 października 1897.
Wojciech Łukaw ski,

13(14 dyrektor.

Dodatkowy konkurs
na podstawie ustawowych certyfikatów są 

podoficerowie w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 (dz 
W drugiem półroczu 1897 zostaną następujące posady

■ w r
upraWflj^oj. 

n. »•

Drzewo do robót piłeczkowych
orzechowe, jaworowe, hebanowe, czereśniowe, srebrna

olsza, lipowe i dębowe J272
w  różnych wielkościach i w największym wyborze.

P i ł e c z l t i  w ł o s k o w e  angielskie. O p r a w y  d o  p i ł e c z e k  drew niane 
i stalowe, W z o r k i  d o  t y c k  r o k ó t  monachijskie i włoskie, K a s e t y  

*  p r z y r z ą d a m i  kompletne itp. itp. poleca

A L O J Z Y  i i U E B N E R
________________ Lwów, Rynek 1. 38.

(Zanądc* Wł. J. Weber.)
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służby manipu­

lacyjnej i języka 
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w _ zost&nie
-- uz je wojskowej wliczony do czasu służby kolejowe.) za

czas
U w a g a :  W razie bezpośredniego przejścia ze służby kolejowej, ^ ^ d a tk o ^ ^ j j i *

  . . . . --------j ---------j  --   . . - .»o j tO»**nie
me;n statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnie
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Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Csarnieckiego 1. 12 dom Wernera.

a . V'J*U » *4. ,, %

Do \'Odafi°Ba]aeI v  W“Vmir'rzeai'a s^ego czasu p‘rowizyi. a r
downie wzgl- notaryJnie f*^'?' °rjginaJne PrawDe certyfikaty (1“ L j t i ‘
zupełne fizyczne uzdoInienie^8^lizowane) i świadectwo lekarskie, P

Kraków, w Październiku 1897.
yrekeya kolei państwowych w  Krakowie

Papier t  fabryki papieru J. Fijałkowski®1*

fs y


